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W pierwszym dniu rozmów

radziecko-jugosłowiańskich w Belgradzie

dokonano wymiany poglądów
na temat sytuacji międzynarodowej

i stosunkom między ZSRR i Jugosławią
Toczącó się rokowania

będę miały olbrzymie znaczenie
dla utrwalenia pokoju w Europie
i na całym świecie
stwierdza dziennik »Prawda«

BELGRAD*

n 7 MAJA 1955 roku toczyły się rozmowy między delegacją
"

• Związku Socjalistycznych Republik Radzieckich i delegacją
Federacyjnej Ludowej Republiki Jugosławii.

rządową
rządową

Specjalna sesja MRN
poświecona sprawom

kwaterunkowym
w Krakowie__

1YT ASZE uwagi krytyczne o sty
lu i metodach pracy Wy­

działu Kwaterunkowego w Kra­
kowie, które umieściliśmy w

cyklu artykułów poświęco­
nych problemom gospodarki
lokalowej w Krakowie, wywo­
łały oddźwięk w Prezydium
Miejskiej Rady Narodowej.

Otrzymaliśmy pismo z Pre­
zydium informujące nas, że od­
będzie się w czerwcu br. spe­
cjalna sesja Miejskiej Rady
Narodowej, poświęcona zagad­
nieniom pracy krakowskiego
Wydziału Kwaterunkowego. Pod
czas sesji tej omówione zostaną
sprawy, poruszone w krytycz­
nych artykułach. publikowa­
nych w „Echu Krakowskim".

Oczekujemy, że zapowiedzia­
na Sesja Miejskiej Rady Na­
rodowej przyniesie konkretne

rezultaty w kierunku gruntow­
nego zreorganizowania i zmia­
ny na lepsze wadliwych obec­
nie form pracy Wydziału Kwa­
terunkowego.

Na str. 5 zamieszczamy arty­
kuł poświęcony problemowi
lokali mieszkalnych zajmowa­
nych przez urzędy i instytu­
cje.

Przedsiębiorstwo Remontowo-
Montażowe Przemyślu Młynar­
skiego „Mlynomontaż" w Toru
niu rozpoczęło od niedawna
produkcję szeregu maszyn i

urządzeń sprowadzanych do­
tychczas z zagranicy Trzepa­
czka do worków znajdująca
zastosowanie w młynach ele­
watorach i przemyśle spożyw­
czym jest prototypem nowego
rodzaju trzeoaczki wg pomysłu
Centralnego Zarządu Przemy­
słu Młynarskiego Na zdjęciu:
sprawdzanie detali konstrukcyj­
nych. (Fot. - CAF)

Ze strony jugosłowiańskiej obecni
byli członkowie delegacji: Józef Bro, -

Tito (szef delegacji), E. Kardel, A.
Rankowicz, S. Wukmanowicz-Tempo,
K. Popowicz, M. Todorowicz i W. Mi-
czunowicz, jak również ambasador
Jugosławii w ZSRR D. Widicz

Ze strony radzieckiej obecni byli
członkowie delegacji: N. S. Chrusz­
czów (szef delegacji), N. A. Bułganin,
A. I. Mikojan, D. T. Szepilow, A. A*
Gromyko i P. N. Kumykiu, jak rów­
nież ambasador ZSRR w Jugosławii
W. A. Wałków.

W toku rozmów dokonano wymia­
ny poglądów na temat sytuacji mię­
dzynarodowej i stosunków między Fe
deracyjną Ludową Republiką Jugo­
sławii a Związkiem Radzieckim.
LA/ DNIU 27 maja rano delegacja’ * rządowa ZSRR złożyła na grobie
Nieznanego Żołnierza na wzgórzu
Awala koło Belgradu wieniec.

Delegacja rządowa Związku Ra­
dzieckiego udała się także w dniu 27
maja celem złożenia, wieńców na

cmentarz żołnierzy jugosłowiańskich
i radzieckich, poległych w walkach
o wyzwolenie Belgradu,

MOSKWA.

DZIENNIK „Prawda" zamieszcza
w piątkowym n-rze koresponden­

cję J. Żukowa i W. Majewskiego z

Belgradu pt. „Wielki dzień w Belgra­
dzie".

W korespondencji tej czytamy m.

in.: , .

Rozpoczynają się rokowania mają­
ce na celu zapewnienie całkowitej
normalizacji stosunków między Zwią

Wśród szczątków
samolotu

„Kashmir Princess”
znaleziono części
maszyny piekielnej
sltuierdza komunikat

komisji badającej

przyczynę katastrofy
uEkHI.

U HASA hinduska zamieszcza na

czuiowycn miejscach tekst kontu
nikatu powołanej przez rząd indone­
zyjski komisji. Która badała przyczy­
ny ikaiastroiy samolotu hinduskiego
„rcasaiiiir Princess". Katastrofa ta
— jak- wiadomo — pociągnęła za so­
bą śmierć la osób, wsroa nich uzien-
r.iKąrza polskiego, reu. Jeremiego
otareca.

r^iantuiikat po stwierdzeniu, że sa­
molot caiKuwicie nauawai się uo lo­
tu i szczegółowym opisie przeuiegU
wa-msuviy pocim esia, ze wsroci wy-

szczątków znaleziono czte­
ry luźne części mechanizmu zegaro­
wego, me mające nic wspólnego z

wj posazeitiein mo konstrukcją samo­
lotu. Lzęsci te znaleziono w miej­
scu, gdzie nastąpił wyuucn. iświau-
czy to meznicio, ze w samolocie u-

m.eszezoua Zos.aia niaszy aa piekiel­
na.

mJNDYN.
crEisCJA Reutera donosi, że bry­
tyjskie wiauze w riongiiwngu zio-

zyiy uswiaaczeme stwleiuaaju-e, IZ
istnieją wszeuwe powouy Uo praypUsz
czelna, ze w . samolocie, Który wiozl
do uandungf. częsc delegacji cnm-

sKiej oraz uziennucarzy, umieszczona
została w riongKoiigu ooinoa zegaro­
wa. rtzecznuc wiauz DrytyjsKicn za­
powiedział, ze wiauze postanuwny
„uczynię wszystko, aoy ustane iaKty
związane z Katastrofą i pociągnąć do

odpowiedzialności osoby winne doko­
nania zamachu".

zkiem Radzieckim a Jugosławią, co

będzie miało olbrzymie znaczenie dla
utrwalenia pokoju i bezpieczeństwa
w Europie i na całym świecie.

Każdy, Ikomu droga jest sprawa
przyjaznej współpracy między naro­
dami — głosi w zakończeniu artykuł
— komu droga jest sprawa pokoju,
pragnie pomyślnego zakończenia ro­
kowań w Belgradzie.

Terminowe dostawy
dla wodociągów

nad Rudawą
P RZYSPIESZENIE lub opóźnienie

robót przy budowie wodociągów
nad Rudawą uzależnione jest w ol­
brzymim stopniu od dostawy rur

wodociągowych.
Załoga odlewni w Węgierskiej

Górce, doceniając ważność dostaw

rur dla krakowskich wodociągów,
stara się dotrzymać terminów i da­
wać produkcję bezbrakową. Ostat­
nie próbne przepuszczenie wody
na odcinku 620 m wytrzymało ciś­
nienie 12 atmosfer.

Załoga odlewni w Węgierskiej
Górce wykonuje obecnie produkcję
rur wodociągowych ponadplanowo.

(rc)

Niewidomy artysta
R. Gruszczyński
występuje dziś
w Nowej Hucie
F) ZIŚ w sali Teatru Nurt w No-

wej Hucie odbędzie się koncert
muzyki operowej, w wykonaniu nie­
widomego artysty — śpiewaka Ry­
szarda Gruszczyńskiego.

Organizatorami koncertu jest re­
dakcja „Echa Krakowskiego", Pol­
ski Związek Niewidomych craz Wy­
dział Kultury DRN w Nowej Hu­
cie.

Impreza odbędzie się o godz. 11-
Wstęp bezpłatny.

Wieczór autorski

Anny SwirszczyńskieJ
i Stefana Otwinowskiego
Z OKAZJI „Dni Oświaty, Książki i

Prasy" w Klubie Międzynarodo­
wej Prasy w Nowej Hucie przy ul.
Noskowskiego 7 odbędzie się wiaczór
autorski Stefana Otwinowskiego i
Anny Świrszczyńskiej.

Impreza rozpoczyna się o godz. 19.

Wybitni naukowcy
obradowali
w Stalinogrodzie
nad »planem GOP«
który przewiduje
wszechstronną
przebudowę
Śląska i Zagłębia

YBITNI naukowcy różnych spe-’ * cjalności obradowali w Stali­
nogrodzie nad zagadnieniami, zwią­
zanymi z tzw. regionalnym planem
górnośląskiego okręgu przemysło­
wego (GOP), który obejmuje sze­
rokie perspektywiczne zamierzenie
przebudowy przestrzennej tego okrę
gu.

Złe stosunkowo są jeszcze obec­
nie warunki mieszkaniowe ludno­
ści wielu miast GOP. Poprawie sy­
tuacji mieszkaniowej służyć będzie
przebudowa istniejących oraz budo­
wa nowych miast i osiedli.

Prowadzone są szerokie studia nad

problemem komunikacji na terenie

okręgu. Biuro projektowe Min

Żeglugi opracowały kilka wariantów

rozwiązania — przewidzianego w

dalszej przyszłości — połączenia
Odry z Wisłą. Ta nowa ważna

arteria komunikacyjna umożliwiła­
by również poprawę zaopatrzenia
Śląska w wodę.

Zbiorowy plan rozbudowy komu­
nikacji bierze m. in. pod uwagę
zwiększenie przewozów ludzi kole­
jami na dalsze odległości, budowę
zelektryfikowanych odcinków linii
kolejowych oraz utworzenie dla ob­
sługi miast — węzłów trolleybuso-
wych w Stalinogrodzie i Gliwicach.

7 UZ 1 czerwca rozpocznie się
największa doroczna impreza

naszego miasta „Dni Frakowe?.

Komitet organizacyjny nie łatwe

miał zadania, aby do 1 czerwca

tj. do inauguracji „Dni" wszyst­
ko było jak najlepiej przygoto­
wane. Program tegorocznego

obchodu jest bardzo urozmaico­

ny, atrakcyjny i interesujący.

Miasto nasze, którego piękno

tkwi w licznych wspaniałych

zabytkach i pełnych romanty­
zmu zakątkach, stanowi jak

zwykle wspaniale tło, dając

znakomitą oprawę „Dniom".

Na zdjęciu: widok na Wawel

od strony mostu.

(Foto — CAF) ■

Już należy składać

zapotrzebowania
na bilety ulgowe
do Filharmonii
IĄ7 ZWIĄZKU z rozpoczynającym

’ ’

się we wrześniu br. nowym
sezonem koncertowym Dyrekcja Pan
stwowej Filharmonii w Krakowie
pragnie jak w latach ubiegłych, u-

możliwić jak najliczniejszym rzeszom

słuchaczy korzystanie z ulgowych
biletów wstępu na wszystkie kon­
certy symfoniczne i kameralne.

Dyrekcja Filharmonii prosi refe­
rentów kulturalno - oświatowych
wszystkich Urzędów i Zakładów Pra­
cy o możliwie najrychlejsze zgłasza­
nie zapotrzebowań na ulgowe -bilety
abonamentowe (abonament zbiorowy
wynosi minimum 10 biletów) dla
swoich pracowników, w celu spo­
rządzenia rozdzielnika..

Zgłoszenia na piśmie przyjmuje
Sekretariat Państwowej Filharmonii
w Krakowie, Zwierzyniecka 1, co­
dziennie od godz. 8 do 16, od dnia
l czerwca do 1 lipca br.

Słynny ze znakornitego pitua
browar w Żywcu

obchodzi jubileusz 100-lecia pracy
W roku jubileuszowym browar

wyprodukuje nowe gatunki piwa
7 AKŁADY Piwowarsko-Słodowni-

cze w Żywcu rozpoczęły ostatnio
setny rok pracy.

Słynący szeroko ze znakomitego pi
wa browar założono wczesną wiosną
1856 roku.

Po wojnie w browarze dokonano
wiele inwestycji, a załoga podniosła
znaczrjS wydajność pracy. W porów­
naniu z rokiem 1932 produkcja bro­
waru wzrosła trzykrotnie, a w zesta­
wieniu z rokiem 1945 — podniosła się
o 180 proc. Dzięki dalszej rozbudowie

projektowanej na lata 1956-58, wy-

25 czerwca
koniec roku

szkolnego
MINISTERSTWO Oświaty ustaliło

na 25 czerwca termin zakończe­
nia roku szkolnego w ogólnokształcą­
cych szkołach podstawowych i liceal­
nych.

Rok nauki zakończy przeszło 3.200

tys. uczniów szkól podstawowych o-

raz blisko 200 tys. uczniów szkół li­
cealnych.

25 czerwca zakończy się również
rok szkolny w zasadniczych szkołach

zawodowych i technikach zawodo­
wych.

jlćdtaJ/lrUir/l/-ŚWIATOWEGO FESTIWALU^

j( MtODZIEZY i STUDENTÓW^

SPOTKAMY SIĘ...

IZ OMITET V Światowego Fe- i
“ stiwalu Młodzieży i Stu- «

dentów przygotowuje wiele spot 8
kań między młodzieżą z róż- i

nych krajów. (&

Odbędzie się m. In. spotka- i
nie młodzieży z b. więźniami z
obozów hitlerowskich oraz z 1

młodzieżą japońską, w którym z

prawdopodobnie weźmie udział z

burmistrz Hiroszimy. ż

Interesująco zapowiada się
spotkanie młodzieży z uczony- \
mi, zajmującymi się problema- \
mi pokojowego wykorzystania ?

energii atomowej. W spotkaniu \

tym wezmą m. in. udział: prze- \
wodniczący Światowej Rady Po \

koju prof. Joliot-Curie, laureat \

Stalinowskiej Nagrody Pokoju i

prof. Bernal oraz polscy uczeni a

prof. Złotowski i prot. Soltan. a

Uroczysty charakter będzie v

miało spotkanie młodzieży 5

krajów: Chin, ZSRR, Stanów f

Zjednoczonych, Anglii oraz Frań r

cji (

„GROTESKA" NA FESTIWALU

f

$
I

IZ RAKOWSKI teatr „Grotes-
1 ka“ wyjedzie w sierpniu br.

do Warszawy na V Światowy
Festiwal Młodzieży i Studentów.
„Groteska" „zainstalowana" zo­
stanie w specjalnym namiocie.

Podczas Festiwalu „Groteska"
wystawi dwie sztuki, które cie­
szyły się w Krakowie olbrzymim
powodzeniem: „Lampę Allady-
na" Franta i Waganta oraz „I-
graszki z diabłem" Jana Drdy.

(b)

twórczość podniesie się znowu o 80

proc.
Rok jubileuszowy browaru w Żyw­

cu zainaugurowano w sobotę, 28 bm.,
imprezą „Przy sobocie po robocie".

Na rok jubileuszowy przygotowano
produkcję dwóch nowych gatunków
piwa. Poza wyrabianym piwem jas-
nym-specjalnym „Beskidzki Zdrój",
piwem specjalnym słodowym, piwem
ciemnym „Marcowe" i porterem *—

browar pod koniec roku wyprodukuje
próbnie gatunek piwa wysokotrwale-
go, nadającego się na eksport do kra­
jów tropikalnych.

Na rynek krajowy przeznaczono na

tomiast piwo jasne dubeltowe o du­
żej zawartości extraktu słodu.

Nazwa tego gatunku nie jest jesz­
cze ustalona. A może nazwać je —

„Jubileuszowe"?

Przeżyliśmy piekło
ale mimo terroru

wytrzymaliśmy
—móiuią marynarze
z m|s »Piezydent Gottwald«
M ARYNARZE statku „Prezydent

Gottwald", którzy 26 bm. wró­
cili do kraju, po przeszło rocznej
czangkaiszekowskiej niewoli, opowie
dzieli przedstawicielom prasy o

swych tragicznych przeżyciach na

Taiwanie i walce o powrót do ojczy­
zny i rodzin.

„Przeszliśmy piekło — mówi mo­
torzysta Piotr Jampich. — Męczył'
nas i szantażowali, że już gorzej
chyba nie można".

Motorzysta Jampich opowiada o

perfidnych metodach, początkowo
przekupstwa, szantażu, a wreszcie
gróźb i terroru, stosowanych przez
czangkaiszekowców w’obec mary­
narzy „Gottwalda", aby zmusić
ich do zdrady i wyrzeczenia się
ojczyzny.
— Marynarzy rozdzielili — mówi

Jampich — i albo grupami -albo
pojedynczo trzymali pod strażą. Se­
kretarza Podstawowej Organizacji
Partyjnej Bogusława Bednaruka 1
zastępcę kapitana Zbigniewa Nawro­
ta odizolowali od reszty załogi i
trzymali w -odrębnych pomieszcze­
niach, by nie wpływali na stano­
wisko walczących marynarzy.

Na Taiwan przyjechał również
zdrajca Ćwikliński, który wzywał
do siebie marynarzy, by ich zmu­
sić do zdrady, wciągnąć na służbę
naszych wrogów.

O przeżyciach w niewoli na Tai­
wanie opowiadali i, inni członkowie
załogi.

M. in. II oficer Drączkowski
stwier^ja, że podczas przesłuchi-
wań marynarzy zawsze w sąsied­
nim pokoju znajdował się amery­
kański oficer, którego czanjkaisze-
kowcy informowali o rozmowach i
od którego otrzymywali instrukcje
— Mimo terroru, wytrzymaliśmy —

kończy Drączkowski. — Jesteśmy
szczęśliwi, że wróciliśmy do kraju
i naszych rodzin.

07 BM. w salach Domu Marynarza
" ‘

w Gdyni naczelny dyiektor Cen
tralnego Zarządu Polskiej Marynarki
Handlowej Marian Gronowicz wydał
przyjęcie na cześć marynarzy statku
„Frezydent Gottwald" i ich rodzin
oraz przedstawicieli Szwedzkiego
Czerwonego Krzyża, który dopomógł
w uwolnieniu załogi z niewoli. W
przyjęciu wzięli również udział prze!
stawiciele Zarządu Głównego Zw.
Zaw. Pracowników Żeglugi, Zarządu
Głównego PCK 1 prasy.

„Księżniczka
czardasza^
w Teatrze »Studio«

1 CZERWCA o godz. 19,30 w Tea-
1 trze „Studio" odbędzie się pierw­

sze przedstawienie „Księżniczki czar

dasza" Kalmana, którą wystawi ob­
jazdowa operetka z Warszawy. Ope­
retka zabawi w Krakowie do 15.VI
br.

Operetka cieszyła się dużym powo­
dzeniem m. in. w Szczecinie, Pozna­
niu, Stalinogrodzie i Wrocławiu,

GJy będą wreszcie upały
ochłodzimy się
»Wisienką«
W NAJBLIŻSZYCH dniach Kra-
’’ kowskie Zakłady Spożywcze

Przemysłu Tlenowego przystąpią
do produkcji nowego gatunku ga­
zowanego napoju chłodzącego, pro­
dukowanego na soku wiśniowym,
pod nazwą „Wisienka".

Cena jednej butelki „Wisienki"
wyprodukowanej przez KzSSPT wy-,
nosić będzie 1.80 zł. (wyr)



Boński Bundestag odrzuca wniosek

w sprawie odroczenia realizacji
układów paryskich

Adenauer wystąpił ponownie

jato rzecznik remilitaryzacji Niemiec zach.
S TuAjO sę' amerykańskiebędą muslały opuścić Austrię.
Nieprzyjemna to sprawa dla pana
Duliesa i jego przyjaciół jeśli się zwa

zy, że Austrii w planach waszyngtoń­
skich wyznaczono rolę tzw. 'twierdzy
alpejskiej, rolę amerykańskiej bazy
wojennej najbardziej wysuniętej na

wschód. Bajdurzenie o tym, że pod­
pisanie traktatu państwowego z Au­
strią jest rzekomo sukcesem polityki
„z pozycji siły" nikogo nie zdoła o-

szukać. Fakt, że amerykańskie woj­
ska zmuszone będą już wkrótce wy­
cofać się z austriackich baz, że neu­
tralizacja Austrii przerywa łączność
między dwoma członkami sojuszu
atlantyckiego Niemcami zachodnimi
a Wiochami w odpowiednim świetle
stawia ów „sukces" polityki „z po­
zycji siły".

Ale awanturnicy wojenni nie byli­
by sobą, gdyby po prostu pozwolili
amerykańskim żołnierzom, stacjonu­
jącym w Austrii powrócić do domu.
Mają w stosunku do nich zgoła od­
mienne plany. Jak wynika z donie­
sień prasy amerykańskiej i włoskiej,
amerykańskie koła wojskowe planują
przerzucenie wojsk amerykańskich z

Austrii do Włoch. Stratę austriackich
baz wojennych chcą skompensować
utworzeniem dalszych baz wojennych
we Włoszech.
IV IE tylko czynniki natury mllitar-

nej leżą u źródeł tej decyzji.
Czynniki natury politycznej również
odegrały rolę przy podejmowaniu tej
decyzji. Chodzi mianowicie o to, że w

Waszyngtonie panuje poważne zanie­
pokojenie obecnymi nastrojami we

Włoszech. Sygnałem alarmowym był
przed paroma tygodniami wybór na

prezydenta Włoch Gioyanni Gronchie
go, działacza chadeckiego, który nie­
jednokrotnie dawał wyraz swej deza­
probacie dla chadeckiej polityki cał­
kowitego podporządkowania Włoch
dyktatowi waszyngtońskiemu. Pow­
stanie niezawisłego i neutralnego pań
stwa austriackiego silą rzeczy przy­
czyniło się do wzmożenia nastrojów
neutralistycznych we Włoszech. Co­
raz więcej Włochów zaczyna głośno
wyrażać przekonanie, że w interesie
kraju leżałoby pójście śladami Au­
strii, uniezależnienie się od USA, wy­
cofanie się z agresywnych bloków za­
chodnio-europejskich I wkroczenie na

tory polityki niezawisłości narodowej.
Charakterystyczne jest, że tego rodzą
ju glosy zaczynają padać nawet z ust
niektórych przywódców partii chadec
kiej.

Zbliżone do kół rządzących pisma
włoskię zmuszone są przyznać, że pla
nowana przeprowadzka wojsk USA z

Austrii do Włoch traktowana jest w

Waszyngtonie jako środek nacisku
politycznego na Włochy, jako próba
wywarcia presji na rząd włoski.

Rozlewająca się już dziś po całych
Włoszech fala protestów przeciwko
tym planom nie wróży amerykań­
skim okupantom przyjemnego życia
na ziemi włoskiej.

BERLIN
BUNDESTAGU (niższa izba

parlamentu bońskiego) rozpo­
częła się w piątek debata nad polity­
ką rządu. Adenauer. odpowiadał na

interpelację posłów grupy parlamen­
tarnej partii socjaldemokratycznej
(SPD) w sprawie kroków jakie poczy­
nił rząd w celu pokojowego zjedno­
czenia Niemiec w związku z pi ryszlą

konferencją czterech mocarstw.

Interpelację i wniosek grupy par­
lamentarnej SPD uzasadniał poseł z

ramienia tej partii Wehner.

Poseł SPD wezwał rząd boński,
aby uczynił wszystko, co w jego mo

cy, dla nawiązania dobrosąsiedz­
kich stosunków z Innymi krajami.
Konferencja czterech mocarstw —

powiedział Wehner — powinna prze
widzieć utworzenie systemu bez­
pieczeństwa europejskiego; w ra­
mach tego systemu zjednoczone
Niemcy mogłyby wykonywać swoje
prawa i obowiązki. Wymaga to jed
nak, by Niemcy zachodnie nie przy­
łączały się do bloków wojskowych
i nie zezwalały na zakładanie ob-

cję układów paryskich do czasu kon­
ferencji czterech mocarstw.

Adenauer w odpowiedzi na in erpe-
lację grupy parlamentarnej socjalde­
mokratów złożył oświadczenie, z któ­
rego wynikało, że rząd boński me jest
zainteresowany ani w osłabieniu na­
pięcia międzynarodowego, ani też w

utworzeniu zjednoczonych demokra­
tycznych Niemiec.

Przewodniczący SPD, Ollenhauer,
który przemawiał następnie, scharak­
teryzował oświadczenie Adenauera w

sprawie uczestnictwa Niemiec za­
chodnich w bloku północno-atlantyc­
kim, jako „plan wymierzony przeciw
ko zjednoczeniu Niemiec".

Pod koniec debaty odbyło się na

wniosek grupy parlamentarnej SPD
imienne glosowanie w sprawie odro­
czenia realizacji układów paryskich
do czasu odbycia rokowań czterech
mocarstw. W głosowaniu wzięło u-

dział 391 posłów. Za wnioskiem so­
cjaldemokratów ‘opowiedziało sie 145
posłów, przeciwko 244, przy dwóch
wstrzymujących się od głosu.

V Zjazd FDJ

w Erfurcie
gorąco przyjął

wystąpienie przedstawiciela
młodzieży polskiej

ERFURT

TAK już donosiliśmy, obraduje tu
J V Zjazd FDJ (Wolnej Młodzie­

ży Niemieckiej), który zgromadził
przedstawicieli demokratycznej mło­
dzieży z obu części kraju — z NRD
i Niemiec zachodnich.

Radzą oni nad swymi zadaniami
w walce przeciwko realizacji ukła­
dów paryskich, o umocnienie NRD,
o Niemcy zjednoczone, pokojowe i

demokratyczne.
26 bm. w drugim dniu obrad V

Zjazdu FDJ (Wolnej Młodzieży Nie
mieckiej), jego uczestnicy wysłuchali
przemówienia pierwszego sekreta­
rza SED, wicepremiera NRD W. Ul-
brichta oraz przewodniczącego CDU
(Unia Chrześcijańsko - Demokra­
tyczna), wicepremiera NRD Otto
Nuschke. Serdecznie przyjęto wystą­
pienia przedstawicieli młodzieży za­
granicznej, a zwłaszcza — przewod­
niczących delegacji chińskiej i dele­
gacji polskiej w imieniu której witał

zjazd sekretarz ZG ZMP Jan Szy­
dlak.
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Jan Szeląg Kartki z kalendarza

Haga prawda

Po zakończeniu II Festiiualu

MUZYKI POLSKIEJ

'A Przewodniczący Wietnamskiej
Partii Pracujących Ho Szi Min wysto­
sował do I Sekretarza KC PZPR Bo­
lesława Bieruta oraz do Przewodni­
czącego Rady Państwa PRL Aleksan­
dra Zawadzkiego depesze z podzięko­
waniem za życzenia nadesłane mu

z okazji rocznicy urodzin.
A W dniu 27 bm. Ambasador Nad­

zwyczajny i Pełnomocny Republiki
Czechosłowackiej w Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej Kareł Vojaczek
złożył w imieniu Republiki Czecho­
słowackiej na przechowanie Rządowi
PRL. — dokumenty ratyfikacyjne
Układu Warszawskiego.

A 27 bm. Ambasador ZSRR w Pol­
sce Pantelejmon Ponomarenko złożył
wizytę w Zarządzie Głównym Towa­
rzystwa Przyjaźni Polsko - Radziec­
kiej.

cych baz wojskowych na swym te­
rytorium.
Wehner nie domagał się jednak a-

nulowania układów paryskich, lecz
wezwał jedyme — zgodnie z propo­
zycjami SPD — by odroczyć realiza-

W Sopocie rozpoczęła się
XV sesja Rady
Kultury i Sztuki
W SOPOCIE rozpoczęła się XV

sesja Rady Kultury i Sztuki.
Uczestniczy w niej około 100 działa­
czy kulturalnych. Przybyli również
min. Kultury i Sztuki Sokorski oraz

wiceministrowie Wilczek i Motyka.
Sesja poświęcona Jest sprawie wyż­

szego szkolnictwa artystycznego. W

pierwszym dniu obrad referat wygło­
siła dyrektor Centralnego Zarządu
Szkół Artystycznych Wanda Załuska.

Tytuł, referatu „Wyższe szkolnictwo

artystyczne, jego sytuacja aktualna i

perspektywy na przyszłość". Dyrek­
tor Załuska mówiła o zagadnieniach
szkół plastycznych, muzycznych, tea­
tralnych, kładąc nacisk na organiza­
cję i strukturę wyższych szkół arty­
stycznych. Poruszała też ważne za­
gadnienia wychowawcze, dotyczące
ścisłego kontaktu pedagoga z mło­
dzieżą.

W dniu »? e>.\łszym praca sesji od-

byw-. się w sekcjach, w niedzielę
obrady zakończą się otwarciem wy­
stawy pn. „10-lecie plastyki Wybrze­
ża", .

NAIWNY AKTOR

Dumny z oklasków dziękował za

nie,
Choć mylił się co do oceny.
Wszak w nich się kryło tylko

żądanie,
By szybko zszedł ze sceny.

Wziął mnie pod ramię i przetłumaczył:
Armia Ebro,
Bem bara, bum bara, bum barn ba

Przeszła rzekę pewnej nocy,
A.j Karmelo, aj Karmelo
I wojskom najeźdźców,
Bum bara, bum bara, bum barn ba

Dała mocno w skórę
Aj Karmelo, aj Karmeloo..,

A tamci za porucznikiem biegli, mijając ludzi o rozradowa­
nych twarzach, pozdrawiani z wszystkich stron. Ściskano im

ręce, obejmowano za szyję. Wysoko na szczycie barykady
żołnierze podrzucali hełmy, w kłębach dymu purpurowego
od ostatnich promieni słońca.

Przed kwaterą pułkownika zastaliśmy tłumy. Wojskowi, cy­
wile, kobiety, chłopcy, wszystko kotłowało się jak na. jakimś
festynie. Śpiewano, przygrywały ustne harmonijki, ale głów­
nie toczono zawzięte dyskusje. Potworzyły się niewielkie

grupki, ludzie komentowali ostatnie zwycięstwo, podawano
sobie najnowsze, stuprocentowo pewne wiadomości z frontu.
Człowiek w niebieskim kombinezonie wlazł na stos cegieł
i przemawiał:

— Ludzie! — wołał. — Teraz tylko odepchniem szwaba za

nasyp kolejowy i starczy zagrychy na dwa miesiące. Spod
Kutna zawraca do nas generał Bortnowski! Posieka! tam

szkopów, że jedna, mówią, kasza. A Skarżyński? Jak poleciał
ze swoimi chłopakami to pól Berlina zapalił, pięć milionów

miasto, nie przelewki! Mam sąsiadów, radio u nich na bate­
rię, na własne uszy słyszeli, umowa stanęła z Moskwą. Rydz
Śmigły ma poprowadzić Moskali na Niemca. Widzieliście

sztabowego gońca, jak przyleciał do pułkownika! Z czym
przyleciał. Jakbym słyszał na własne uszy. Trzymać! — mó­
wią w sztabie. — Nie puszczać szwab: i kroku dalej! — Za­

raz usłyszycie, nie ode mnie, od pułkownika usłyszycie, od

niego samego!
Zamiast pułkownika wyszedł przed dom żołnierz, trzymając

w ręku rulon papieru, a w drugim kubełek z pędzlem. Lu­
dzie przywitali go głośnym „Hurra!", podrzucali czapkami, za­
piszczały harmonijki. Szeregowiec cofnął się o krok, pobladł,
zaprzeczył głową, zdawał się wahać, czy nie zawrócić, na-

przyznano szereg nagród
kompozytorom, solistom, dyrygentom

oraz zespołom zamodomym i amatorskim
W- ZWIĄZKU z zakończeniem II

’ * Festiwalu Muzyki Polskiej, mi
nister Kultury i Sztuki — W. So­
korski przyznał na wniosek Central
nej Komisji Ocen II Festiwalu Mu­
zyki Polskiej szereg nagród kompo­
zytorom, solistom, dyrygentom oraz

zespołom zawodowym i amatorskim.

łowi Pieśni i Tańca „Śląsk" za ca­
łokształt działalności artystycznej
oraz Centralnemu Zespołowi Pieśni
l Tańca CRZZ za taniec artystycz­
ny.

W dziale oper — nagrody otrzy­
mały Państwowe Opery w Bytomiu
i w Poznaniu.

Nagrody w dziale większych form
symfonicznych zostały przyznane:
G. Bacewiczównie za V Symfonię i
III Koncert skrzypcowy, T. Bairdo­
wi za Koncert na orkiestrę, W. Lu­
tosławskiemu za Koncert na orkie­
strę, A. Malawskiemu za Etiudy Sym
foniczne, K. Serockiemu za I Sym­
fonię i Koncert na puzon, K. Sikor
skiemu za III Symfonię i Koncert
na klarnet, S. Skrowaczewskiemu za

utwór „Muzyka nocą", R. Szabelskie
mu za „Concerto Grosso", Z. Tur­
skiemu za Koncert skrzypcowy i S.
Wisłockiemu za Koncert fortepiano­
wy.

Nagrody za mniejsze formy sym­
foniczne, utwory kameralne i solo­
we oraz utwory chóralne otrzymało
15 kompozytorów.

Za utwory popularne 1 rozrywko­
we nagrodzono 11 kompozytorów.

W dziedzinie wykonawstwa na­
grody otrzymało 16 solistów i karne
ralistów, 9 dyrygentów, 4 chórmi-
strzów oraz 2 choreografów.

W dziale orkiestr symfonicznych
nagrody otrzymały: Państw. Filhar­
monia w Łodzi, Państw. Filharmo­
nia w Krakowie, Państw. Filharmo­
nia w Poznaniu, Państw. Filharmo­
nia Śląska, Wielka Orkiestra Symfo­
niczna Filharmonii Narodowej, Or­
kiestra Polskiego Radia w Bydgosz­
czy, Krakowska Orkiestra Polskiegi
Radia oraz Wielka Orkiestra Sym­
foniczna Polskiego Radia w Stalino-
grodzie.

W dziale chórów nagrody otrzy­
mały: Chór Filharmonii Krakow­
skiej i Krakowski Chór Polskieg i
Radia.

Nagrody w dziale orkiestr rozryw­
kowych otrzymała Orkiestra Roz­
głośni Warszawskiej Polskiego Ra­
dia.

W dziale zespołów kameralnych
nagrodę otrzymał Kwartet Krakow­
ski.

, W dziale operetek — Państw. Ope
retka w Łodzi.

W dziale zespołów amatorskich,
spośród zespołów, które wystąpiły
w ramach II Festiwalu Muzyki Pol­
skiej, nagrody otrzymały: Zespół Re
gionalny Pow. Domu KUltury w Ło­
wiczu, Zespół Regionalny przy świetł'
cy Grom. ZSCh w Kąkolewie, pow.
Leszno, wojew. poznańskie, Zespół
Regionalny Wiejskiego Domu Kul­
tury ZSCh w Twierdzy, woj. rze­
szowskie, Podhalański Zespół Arty­
styczny z Białego Dunajca, Ze­
spół ZZK Warszawa — Wschodnia
oraz Zespól Dziecięcy z PGR w Mi-
kuiczyeach.

Specjalną nagrodę festiwalową
przyznano Państw. Podstawowej
Szkole Muzycznej nr 1 w Warsza­
wie, za zorganizowanie koncertu

współczesnej muzyki polskiej w wy.
konaniu najmłodszych uczniów

szkoły.

♦ W NRD zakończona została akcja
zbierania podpisów pod apelem wie­
deńskim. Według dotychczasowych
obliczeń, apel podpisało przeszło
12.532.000 osób.

* Dziennik libański „Al-Chajat“ po
daje o wykryciu w Arabii Saudyjskiej
spisku wojskowego, mającego na ce­
lu obalenie króla Sauda. Dziennik za­
znacza, że w spisek zamieszani są
wyżsi funkcjonariusze państwowa. Do
tychczas aresztowano' przeszło 400 o-

sób oskarżonych o udział w spisku.
Kilka z nich już stracono.

• Władze lokalne w Sao Paulo (Bra
zylia) wydały zakaz sprzedaży ame­
rykańskiego napoju coca cola, któryW dziale zespołów pieśni i tańca

nagrody przyznano: Państw. Zespo- jest bardzo szkodliwy dla zdrowia.
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Tajemnic*
reszcie pociągną! parę razy pędzlem po murze 1 przytknął
do ściany górny brzeg nierozwiniętego rulonu. Nim papier
opadł do końca, żołnierz uskoczy! ku drzwiom i zatrzasnął
je za sobą. Zdążyłem tylko odczytać wielki czarny nagłówek:

„OBWIESZCZENIE O KAPITULACJI"

Kilka rąk na raz zerwało arkusz ze ściany, po chwili nie

było już i strzępka po obwieszczeniu.

Ludzie nie ruszali się z miejsca. Mijały minuty i kwa­
dranse. Zdawało się, że ciżba ludzka skamieniała.

Zapadła ncc, przeraźliwie cicha. Żadnej detonacji, żadnego
.wystrzału. Cisza uciskała uszy z siłą sprężonego powietrza.
Daleko na czarnym niebie, jak dwie świece płonęły bezsze­
lestnie wieże kościoła Zbawiciela.

Nareszcie zaskrzypiały dTzwi kwatery dowódcy i snop świa­
tła padł na zebranych. Pułkownik wyszedł przed dom. Rozej­
rzał się po ludziach, odchrząknął:

— Obywatele! Nasza walka nie była daremna... Po trzech

tygodniach bohaterskiej obrony ofiarowano nam honorowe
warunki kapitulacji. Nasze miasto otrzymało zaszczytne mia­
no twierdzy. Wszyscy jesteście żołnierzami! Najmłodsi z

was! Kobiety i dzieci! Uzyskaliśmy warunki, które nie ubli­
żają nikomu z nas. Szeregowcy będą rozpuszczeni do domów,
oficerowie pójdą do honorowej niewoli, z białą bronią!

Zszedł po stopniach k u ludziom. Czerwona łuna oświetlała
mu twarz. Ludzie rozstąpili się, idąc za nim w kierunku
skweru. Staną! na krawężniku i mówił dalej, otoczony zwar­
tym czworobokiem żołnierzy 1 cywilów:

ZNAKOMITY radziecki języko­
znawca W. W. Winogradów w

jednej ze swych prac naukowych
przytacza anegdotę o pewnym car­
skim cenzorze, który skreślił zwrot
„naga prawda". Prawda bowiem
jest rodzaju żeńskiego, wobec tego
nie przystoi jej być nagą... nawet
w artykule. Owemu cenzorowi cho
dziło zapewne zupełnie o coś inne­
go. O jakąś rzeczywiście przykrą
prawdę, którą chciał ukrócić pod
pozorem dbałości o język. Tym nie
mniej zwrócić należy uwagę na pe
wien proces, zachodzący w naszym
jeżyku, odwrotny od tego, o któ­
rym pisze Winogradów.

Przed kilkoma dniami wyczyta­
łem w prasie ubolewanie z powodu
zaprojektowania dla uczennic zgo­
ła męskich czapek. Bo ja wiem, mo

że czapki istotnie wygodniejsze.
Chodzi mi dziś o czapki w przenoś
ni. O czapkę naszych myśli, którą
stanowi język. Nasz język wzboga­
ca się tysiącem nowych słów i po­
jęć. Nasz słownik jednak w pew­
nych dziedzinach ubożeje. Mam na

myśli tym razem w związku z „na­
gą prawdą" i czapkami dla uczen­
nic — rodzaj żeński.

Już w okresie przedwojennym
wejście kobiet do prac życia co­
dziennego nasuwało szereg trud­
ności językowych. Niemniej w sze­
regu wypadków język nasz stwo­
rzył wiele nowych słów, które u-

zyskały sobie w nim uczciwe pra­
wo obywatelstwa. A więc: lekarka,
robotnica, nauczycielka. W wielu
innych język nie potrafił stworzyć

'

form żeńskich, względnie stworzył I

formy nie udane, nie mogące się
przyjąć, (doktorka, profesorka, in-

żynierka, itp.).
Rzecz ciekawa, że w naszych

współczesnych czasach obserwuje­
my sztuczne niszczenie dorobku ję
zykowego w dziedzinie form żeń­
skich. Kobieta mówi o sobie, iż

jest lekarzem, pisarzem, dziennika­
rzem, kierownikiem, referentem,
mimo, iż może być lekarką, pisar­
ką, dziennikarką, kierowniczką i
referentką. Ba, kobieta gubi żeń­
ską końcówkę swego nazwiska. Pi­
sze się jak mężczyzna, bez końców
ki „owa" lub „ówna".

Nie załamywałbym rąk, nad tym
może nieuniknionym procesem, gdy
by nie wydał mi się wsteczny.

Brak końcówek żeńskich stwarza

wiele nieporozumień, zwłaszcza wo

bec dziwnego obyczaju gubienia
również imion ludzkieh — na rzecz

wyłącznie pierwszej litery imienia.

Czytamy więą:

A. Kopytko — lekarz.

Szaradziści wszelkiego rodzaju
zacierają ręce. Zgadnijcie, jakiej
pici jest ta osoba! Czyli, jak do

niej pisać. „Proszę, żeby pan dok­
tor zechciał...", czy też „Zęby pani

doktor zechciała..." A przecież moż­
na bez wielkich trudności napisać:

Antoni Kopytko — lekarz,
Albo:

Anna Kopytkowa — lekarka. 1

Wydaje mi się, że owo świadome

gubienie form żeńskich stanowi o-

bjaw jakiegoś fałszywego akcentu
w awansie społecznym kobiety.
Wszystkie drogi awansu społeczne
go przed kobietą w naszych warun

kach stoją otworem. Czy musi ona

udawać, że jest mężczyzną? Czy
rzeczywiście musi kryć, że jest mę­
żatką, gdy ,z własnej woli obrała

nazwisko męża? Oczywiście, dla ko

mediopisarzy i felietonistów gratka
' i to nie lada. Przychodzi pacjent,

'

myśli, że do lekarza, a tu lekarka.
Sekunda wstydu, potem szereg nie

-

, wczesnych żartów. I dużo nieporo­
zumień.

Kobiety mogą, oczywiście, przy­
bierać szereg rzeczy będących do­
tychczas atrybutem mężczyzn. Cho

dzą w spodniach na wycieczkach,
w górach, czy nad morzem, bo tak

jest wygodnie i tylko świętoszko­
wie mogą się oburzać. Ale czy
trzebne byłoby stałe chodzenie
biet w spodniach? Coś by nam

odbierało z życia, coś w życiu
szym ubożyło. Bo nie tylko męs­
kość ma swoje powaby. Powiedz­
my sobie bez świętoszkostwa: żeń-
skość, to też nie byle co!

Po co więc ją na stałe ubierać w

spodnie. Choćby tylko w zwrotach

językowych. Udział kobiet w pra­
cach naszych ma życie nasze wzbo
gacać. Czemu więc to wzbogacanie
łączyć się ma z ubożeniem naszego

sposobu wyrażania myśli?

I
I

i

i

po-
ko-
ono

na-

Żywe echo
na całym świecie
uiywołała nota rządu ZSRR

w sprawie konferencji
4 mocarstw

NOWY JORK

D ZECZNIK Departamentu Stanu

Suydam oświadczył na konferen­
cji prasowej w 'Waszyngtonie, odpo­
wiadając na pytania w sprawie ostat­
niej noty rządu radzieckiego w spra­
wie konferencji czterech mocarstw,
że Stany Zjednoczone „są zadowolone
ze zgody rządu radzieckiego na pro­
pozycję rządów francuskiego, brytyj­
skiego i amerykańskiego, dotyczącą
rychłego spotkania szefó.w rządów
czterech mocarstw z udziałem mini­
strów spraw zagranicznych".

SZYSTKIE dzienniki amerykań-’’ skie udzielają wiele uwagi no­
cie .rządu radzieckiego. Rozgłośnie
USA podają dokładne streszczenia
noty. „New York Times" i „New York
Herald Tribune" ogłaszają notę w

pełnym brzmieniu i poświęcają jej
artykuły wstępne.

— Dopóki była ostatn ia nadzieja, walczyliśmy. Nasi żołnie­
rze ginęli z Polską w sercach. Te bratnie mogiły są dla nas

żywych świętym testamentem. Umieliśmy zwyciężać i jesz­
cze zwyciężymy!

Umilkł. Powiódł spojrzeniem po barykadzie, po obecnych,
po hełmach gorejących na mogiłach blaskami pożaru.

Spojrzałem na Juliusza. Oczy miał suche i twarz spokojną.
Pułkownik zszedł tymczasem z krawężnika i rzuci! na zie­

mię rewolwer wyjęty z kieszeni. Żołnierze podchodzili grup­
kami i kładli swoją broń. Stos pistoletów, karabinów, autor

matów rósł szybko. Żelastwo padało z chrzęstem, żałosne ja­
kieś bezużyteczne.

Kobieta, która razem z nami zbierała kartofle, krzyknęła,
wznosząc pięść:

— Bogdajście skonali w tej waszej honorowej niewoli!
Juliusz trąci! mnie łokciem, szepnął: ■
— Idziemy stąd, jazda...
Wycofaliśmy się w mroczną ulicę. Poszliśmy przed siebie.

Buty stąpały po łamliwe j warstwie szkła. Ze swędem płonęły
futryny w pustych oknach. Mijaliśmy zabite konie, poskrę­
cane belki, zwalone latarnie, usypiska gruzu. Dokąd pójść?
Znowu nie mieliśmy adresu, jak wtedy gdy po raz pierwszy
stanęliśmy w tym mieście.

Płonące wieże kościoła Zbawiciela '

zdawały się wskazywać
drogę. Obaj pomyśleliś my o tym samym: — „Zobaczymy co

się dzieje u Próżniaków?" ■
Ludzi na ulicach przybywało. Wyłazili ze schronów wyblakli,

jak robaki spod odwalonego kamienia. Kręcili się wzdłuż ru­
in, zaglądali tu i tam, z trudem rozpoznając znajome domy,
ulice, sklepy.

Na placu przed kościołem zatrzymaliśmy się, by wraz

z innymi przechodniami zadrzeć głowy do góry ku płonącym
wieżom. Jedną z wież kościelnych zdołano, ugasić, druga do­
palała się do końca. Na wieczornym niebie żarzyła się meta­
lowa konstrukcja. Patrzyliśmy w milczeniu na walkę ognia
z żelazem. Stożek, jak gdyby z neonowych prętów, przegiął
się nagle i miękko zawisł krzyżem ku dołowi. Ludzie wes­
tchnęli, zastygli na tle nocy, oświetleni czerwonym żarem.

(163) (Den.)

LONDYN,
PJZIENNIKI angielskie podały wia-

domość o nocie rządu radzieckie­
go na czołowych miejscach. Cytując
szczegółowo notę dziennik „Times"
wyraża przypuszczenie, że na konfe­
rencji omawiane będą przede wszyst
kim sprawy rozbrojenia, łącznie z

problemem broni jądrowej, jak rów­
nież zagadnienie bezpieczeństwa
europejskiego i w związku z tym
kwestia zjednoczenia Niemiec.

PARY?

Pt ZIENNIKI paryskie pod wielkimi

nagłówkami zamieszczają treść
noty rządu radzieckiego w sprawie
zwołania konferencji szefów rządów
czterech mocarstw.

Jak podkreśla „Figaro", nota ta do­
wodzi, że „stosunki między Wscho­

dem i Zachodem wkroczyły w nową

fazę". Dziennik wyraża pogląd, że
różnice zdań co do miejsca rokowań

nie powinny przeszkodzić zwołaniu

konferencji, ani też jej opóźnić,
I

Konkurs błyskawiczny
Kalendarza „Szpilek"

Tł EDAKCJA Kalendarza „Szpilek"
ogłosiła konkurs błyskawiczny.

Polega on na odgadnięciu, z jakich
utworów zamieszczonych w Kalen­
darzu „Szpilek" na rok 1955 pocho­
dzą następujące cytaty:

1. „Teraz wszyscy są równi... Sam
brata mam w żandarmerii.... jeżeli
pan chce wiedzieć..."

2. „Kto jest — powiada — mini­
strem komunikacji, ja czy pan? Pap
jest ministrem komunikacji, to pan
musi iść po taksówkę".

3. „Gdyby jajko miało inną formę
Zycie kury byłoby potworne".

4. „Nic na świecie bez jeżeli".
5. „Mędrzec zwyczajnych ludzi z

rozmowy ocenia, a nadzwyczajnych
mężów poznaje z milczenia".

Rozwiązania należy przesyłać do
Redakcji „Szpilek" (Warszawa, plac
trzech Krzyży 16) do -dnia 5 czerwca

br., załączając zamiast kuponu dolną
część ogłoszenia zamieszczonego w

Kalendarzu na str. 254 (wyciętą tak,
aby nie uszkodzić tekstu na str, 253)
Na kopercie należy zaznaczyć:
„Konkurs błyskawiczny".

Między zwycięzców konkursu bły­
skawicznego rozlosowane zostaną cen

ne nagrody, jak: radioodbiornik, a-

dapter, aparat fotograficzny, teczka
skórzana, pióro wieczne, portfel skó­
rzany oraz wiele nagród ksiąkowych.



Szpital Miejski
w Krynicy
jest goto tu

ale brakuje mieszkań
dla personelu
\ V KRYNICY dobiegają końca prą

’ ’

ce irzy urządzeniu i wyposaże­
niu Szpitala Miejskiego. Ta nowa

placówka zlikwiduje wreszcie, prak­
tykowane do niedawna, przewożenie
pacjentów do odległego szpitala po­
wiatowego w Nowym Sączu, co czę­
stokroć szkodliwie odbijało się na

stanie zdrowia chorych.
Kilka oddziałów szpitalnych — in­

ternistyczny, ginekologiczny i pedia­
tryczny — zapewni opiekę chorym.
Znajdą oni w odnowiednio urzą­
dzonych salach około 120 łóżek. Nad
ich zdrowiem czuwać będą znani le­
karze: dyrektor szpitala dr Śmie­
szek i dr Płatek.

Szpital mógłby być oddany do
użytku w ciągu najbliższych

dni. Na przeszkodzie stoi jednak
brak mieszkań dla pracowników.
Przy panującej w Krynicy ciasno­
cie lokalowej, pomieszczenie obsłu­
gi jest nie lada problemem. Toteż
Prezydium MRN wystąpiło z wnio
skiem o przekazanie dla pracowni­
ków szpitala dwóch domków, zaj­
mowanych przez PBP „Orbis".

Są to budynki użytkowane za­
ledwie w 20 proc, przez wczaso­
wiczów, więc przekazanie ich szpi­
talowi nie przyniosłoby zbyt wiel­
kiej straty ani „Orbisowi", ani ku­
racjuszom. (x)

R EALIZACJA planów skupu i obowiązkowych dostaw żywca w woj.
krakowskim przedstawia się bardzo niekorzystnie. Nie ulega też

wątpliwości, że realizacja dostaw uległa pogorszeniu po przekazaniu
agend Gminnych Delegatur Minister stwa Skupu — Prezydiom Gromadz­
kich Rad Narodowych.

Przed likwidacją praca większości tych placówek wyraźnie osłabła, a

Frez. GRN nie umiały od razu postawić jej na zadowalającym po­
ziomie. Stąd rosnące zaległości i dal sze obniżanie obowiązkowych do­
staw.

450 TYS. KOTLETÓW

Pociąg-
błyskawica

Decyzja jest
ale nie ma kiosku

i robotnicy
Zakładów Chiślicznych
w Oświęcimiu
chodzą 2 km

po artykuły
spożywcze
P R.ZY budowie Zakładów Chemlcz
* nych w Oświęcimiu pracuje
liczna grupa robotniKÓw Bielskiego
Przemysłowego Zjednoczenia Budow­
lanego. Mają oni zapewnione kwa­
tery nowowybudowanym osiedlu
robotniczym. Gorzej natomiast przed
stawia się sprawa zaopatrzenia 500
pracowników, mieszkających w ho­
telu. Najbliższy kiosk z artykułami
spożywczymi znajduje się w odleg­
łości 2 km od hotelu robotniczego.

Ponieważ Oddział Zaopatrzenia Ro­
botniczego w Oświęcimiu nie może
uruchomić
sprzedaży, z

li towarów
postanowił
Zwrócił się .. ... .. . ..

zydium PRN w Oświęcimiu z prośbą
o udzielenie pozwolenia. Sprawa zo­
stała przekazana do ostatecznego za­
łatwienia Wydziałowi Handlu Pre­
zydium Woj. RN w Krakowie.

I tutaj, wbrew oczekiwaniom, od­
rzucono prośbę bielskiego OZR. De­
cyzję swą Wydział Handlu umoty­
wował tym, że oświęcimski OZR po­
siada szeroko rozbudowaną sieć pla­
cówek. Nie pomogły wyjaśnienia, że
GZR Zakładów Chemicznych nie
może otworzyć nowej placówki, z po­
wodu niedostatecznego zaopatrzenia,
gdy tymczasem OZR z Bielska otrzy­
muje przydziały również i dla ro­
botników, pracujących w Oświęci­
miu.

Liczne interwencje wpłynęły w

końcu na zmianę decyzji. Kierow­
nik Wydziału Handlu Prezydium
Woj. RN w Krakowie wysunął na­
wet propozycję, by — zamiast kio­
sku — uruchomić sklep wielobran­
żowy. Ale urządzenie sklepu wie­
lobranżowego przedstawia się o

wiele trudniej i musi potrwać kil­
ka miesięcy.

Tymczasem robotnicy, mieszka­
jący w hotelu, nadal chodzą do
odległego o 2 km kiosku. Myślą
przy tym z wdzięcznością o Wy­
dziale Handlu, który chcialby im
dać sklep wielobranżowy i z go­
ryczą, że tenże wydział nie umie
postarać się o zwykły kiosk, (mg)

7 AMIESZCZAMY dziś skrót

opisu „ultradźwiękowej" linii
kolejowej Warszawa — Zakopa­
ne. Autor zaznacza, że w ten
sam sposób można by połączyć
Kraków ż Gdynią, Jelenią Gó­
rą, byle odległość była znaczna.

Oto co pisze:
Pomysł polega na zbudowaniu

toru, który by był idealnie
prosty. To znaczy, ze tor nie
mógłby biec po krzywej powierz­
chni Ziemi (spójrzmy na glo­
bus!). Musiałby biec w pogłębia­
jącym się stopniowo wykopie,
a w swej części środkowej —

prawdopodobnie w tunelu.

Zastanówmy się jakie by to

nam dało udogodnienia komuni­
kacyjne. Pociąg na takiej linii,
pchnięty silnikiem Diesla, już po
kilku minutach zaczyna nabierać

fantastycznego przyspieszenia,
gdyż w stosunku do centrum Zie
mi zsuwa się po linii pochyłej.
Maszynista wyłącza motor.

Pociąg mknie coraz szybciej,
przekracza granicę dźwięku 1

dzięki rozpędowi (inercji) docie­
ra prawie do stacji krańcowej.
W tej fazie spadku szybkości
maszynista znów włącza motor.

Największą przeszkodą byłby
oczywiście opór powietrza. Bu­
downiczy musiałby więc nadać

pociągowi sylwetę wybitnie opły­
wową. Wyobrażam sobie, że po­
ciąg składałby się z jednego wa­
gonu w kształcie olbrzymiej bom­
by lotniczej na kołach. Jazdę
takiego wagonu,
tern, dałoby się
chem wahadła.

Dodam, że me

tykiem, znam fizykę tylko
szkoły średniej i nie obrażę się,
gdy mi kto wytknie błędy w mo­
im skromnym rozumowaniu. —

Mgr Zenon Stankiewicz

P LAN dostaw żywca za pierwszy
1 kwartał zrealizowano zaledwie
w 78 proc., przy czym zakupiono o

117 ton żywca mniej niż w tym
samym okresie roku ubiegłego. IV
ten sposób tegoroczne zaległości
osiągnęły wysokość miesięcznego pla
nu dostaw. Krótko mówiąc, w maju
wykonujemy kwietniowe zadania.
Dzieląc przypadającą na ten jeden
miesiąc ilość mięsa, na wykrawane
przez gospodynie porcje, otrzyma­
my poza innymi częściami, przetwo­
rami mięsnymi i tłuszczem fanta­
styczną ilość — 450 tys. kotletów.

Za brak owych 450 .tys. kotletów
możemy obwiniać częściowo niektó­
re Prez. GRN, placówki aparatu sku­
pu oraz słabo działające organizacje
społeczne.

Polowa Prezydiów GRN przepro­
wadziła rozliczenia z gospodarzami
mającymi dług wobec państwa za

lata ubiegłe, jak i za rok bieżący.
Dzięki temu zdołano zapobiec pow­
staniu nowych zaległości, a dawne
zobowiązania są harmonijnie wyko­
nywane. Do takich gromad trzeba
zaliczyć Charsznicę, Kacice, Wito-
wicc kolo Miechowa, Klimontów,
Koniuszę i Niegardów pod Proszo­
wicami oraz Hecznarowice, Zator,
Osiek w pobliżu Oświęcimia.

Efekty osiągnięte przez te placów­
ki osłabia bezczynność innych Prez.
Gromadzkich Rad Narodowych. Choć
by takich, jak w Sieciechowicach i
Słaboszowie pod Miechowem, Mni-
szowie i Igołomii koło Proszo­
wic oraz Dankowicach i Przeciszo­
wie w pobliżu Oświęcimia. Jakże ak­
tywiści pochodzący z tych wsi mo­
gą zachęcać rolników do wykona­
nia obowiązków, skoro sami zale­
gają z dostawami. Jaskrawym tego
przykładem jest sytuacja w Pie-
czonogach pod Proszowicami, gdzie
poważny- dług wobec państwa po­
siada przewodniczący Prez. GRN,
siedmiu radnych i sekretarz organi-
bacji partyjnej.

BRAK SANKCJI

ECHO KRAKOWSKIE

MUSI NASTĄPIĆ ZMIANA

konama dostaw — ulgami. Ulgi
są przyznawane w większości wy­
padków niesłusznie, bez zbadania
sprawy. Prez. GRN w Łękawicy
przesłało w krótkim czasie do Prez.
PRN w Tarnowie 318 podań, a Prez.
GRN w Woli Rzędzińskiej 310 próśb
o umorzenie dostaw z przychylną
opinią.

\K7 TEJ sytuacji nlesposób wyko-
’' nać zadania obowiązkowych do

staw żywca. Stan ten musi ulec
radykalnej zmianie na lepsze. Pre­
zydia GRN są zobowiązane do wy­
konania planów przez organizowanie
zbiorowych dostaw, rozliczenia z za­
legającymi chłopami i bezwzględne,
karanie złośliwie uchylających się
od wykonania obowiązków. Muszą
przy tym pomóc terenowym orga­
nom władzy państwowej — wszel­
kie organizacje społeczne.

Definitywnego rozwiązania wyma­
ga także sprawa chłopów zatrudnio­
nych w przemyśle, a me wykonu­
jących obowiązków. Godny naślado­
wania wydaje się przykład Fabryki
Waliz w Tarnowie, której załoga w

pełni została zmobilizowana przez
kierownictwo do wykonania obo­
wiązkowych dostaw. Dało to dobre
rezultaty, gdyż w ciągu tygodnia
wszyscy robotnicy posiadający gospo­
darstwa, wyrównali dług wobec pań
stwa.

Cenny gaz
Qie będzie się
marnował
T UZ niedługo cenny gaz, który obec

14 nie w dużych ilościach uchodzi pod­
czas produkcji karbidu z pieców w Za
kładach Chemicznych w Dworach, ko
ło Oświęcimia — będzie wykorzysta­
ny.

Gaz, „uwalniający" się przy pro­
dukcji karbidu, służyć będzie m . in.
do opalania suszarek koksu i wapien­
ników.

Czy wiecie że
łam i z powro-

porównać z ru-

jestem matema-

ze

[MlEKTÓRE Prez. GRN wykazują
1 ’ działalność wyłącznie administra

cyjną. Po prostu wysyłają upomnie­
nia, które — jeśli poskutkują to

dobrze, a skoro spotkają się z obo- '

jętnością, to się na to nie reaguje.
Wykazując tak daleko posunięty

oporttinizm, te właśnie Prez. GRN

...ponad 435 ton węgla zaoszczędzi­
ła w kwietniu br. załoga kotłown'
Zakładów Chemicznych w Oświęci­
miu. (mg)

dodatkowych punktów
braku odpowiedniej pu-
— przeto OZR BPZB
sam otworzyć kiosk,
w tej sprawie do Pre-

Mieszkańcy Wojnicza
proszą...

. . . zarząd Gminnej Spółdzielni, aby
pracownicy sklepowi nie sprzedawali
wódki nietrzeźwym klientom, a fur­
mani i kierowcy transportowali
chleb z piekarń w sposób bardziej
higieniczny, (wcz)

oport'
pobłażliwie traktują zalegających z

dostawami kułaków i opornych chło­
pów. Często w stosunku do złośli­
wie uchylających się od obowiąz­
ków nie stosuje się sankcji kar­
nych. Na przykład w powiecie Wa­
dowice sporządzono w tym roku 2
(słownie: dwa) wnioski o ukaranie,
chociaż zalegających są setki. Do­
chodzi nawet do takich wypadków,
że przewodniczący Prez. GRN w

Pleśnej (pow. Tarnów), nie dopusz­
cza do rozpatrzenia wniosków o uka­
ranie opornych.

Najlepszym przykładem bagateli­
zowania skupu są tendencje do wy­
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p ANSTWOWY Uniwersytet Moskiewski im. M. Łomonosowa jest
■* najstarszym i największym w Związku Radzieckim zakładem
naukowym. 1 września 1953 r. nastąpiło otwarcie nowych gma­
chów Uniwersytetu na Wzgórzach Leninowskich. i Znalazło tu po­
mieszczenie 168 audytoriów, 1.700 nowocześnie wyposażonych przy­
stosowanych do pracy naukowo-badawczej laboratoriów, czytelnie
i księgozbiory liczące 1.200.000 to mów W roku 1954 — Uniwersytet
posiadał 12 wydziałów, mecham.cz no - matematyczny, fizyczny, che­
miczny, biologii i gleboznawstwa, geograficzny, geologiczny, histoi
ryczny, filologiczny, filozoficzny, ekonomiczny, prawny i dzienni­
karski. W roku 1954 studiowało na Uniwersytecie 18.000 studentów
(z tego 4.600 zaocznie). Na zdjęClu; pomnik Łomonosowa przed
głównym gmachem Uniwersytetu na Wzgórzach Leninowskich.

(Fot - CAF)

Aby artykuły tekstylne, radiotechniczne i tp.

nie znikały nagle ze sklepów
tuykupyiuane przez t.zui konsumentów zbiorowych

„Tajemniczy
wrak" — film pro­
dukcji NRD. Sce­
nariusz Kurt Hort-
feldt.
Herbert —... , , ., .. ..

Zdjęcia Gótz Neumann. Muzyka Joachim Werzlau.
dzieci — T_L—, -■■ ■- »>..

rich, Wilfried Ortmann, Hans Hasso-Steube i inni,
scena z filmu.

Reżyseria
Ballman.

Wykonawcy:
Peter, Wolfgang, Hans, Heinz, Fieda, Ilse. Dorośli: Ul-

" ” ■ Na zdjęciu;

(CAF — CWF)

NOWEJ HUTY

Radioodbiornik, kajak, rowery
i tuiele innych nagród
czeka na uczestnikom

„Konkursu —

współzawodnictwa*
Redakcja „Echa Kra

kowskicgo" wraz z

nowohuckim MHD — ar­
tykuły spożywcze — or­
ganizuje dla mieszkań-f
ców Nowej Huty „Kon­
kurs — Współzawodni­
ctwo".

Polegać on będzie na

współzawodnictwie nowo­
huckich sklepów spożyw­
czych MHD — pod has­
łem „Czystość — uczci­
wość — uprzejmość".

Współzawodnictwo trwać

będzie od 1 czerwca do 1

lipca.

ZADANA?
MIESZKAŃCÓW
NOWEJ HUTY...

Spośród sklepów spo­
żywczych, które zgłoszą
swój udział w naszym
konkursie, każdy z miesz
kańców Nowej Huty —

obserwując czerwcową

pracę tej czy innej pla­

cówki — wybierze sklep,
w którym — według nie­
go — obsługa najlepiej
realizuje hasło „Czystość
— uczciwość — uprzej­
mość".

Sklep, który otrzyma
największą ilość głosów,
zdobędzie pierwsze miej­
sce. Wytypowane będą
również drugie i trzecie

miejsca. Zwycięskim ze­
społom sklepowym wrę­
czone zostaną dyplomy u-

znania oraz nagrody.

NAGRODY DLA

NASZYCH

CZYTELNIKÓW:

Wśród naszych Czytelni
ków, których głosy pad-
ną na jeden z trzech

sklepów — zwycięzców na

szego konkursu, rozloso­
wane zostaną publicznie
cenne nagrody. M. in. na

laureatów naszego kon­
kursu czeka: radioodbior­
nik „Syrena", kajak, ro­
wery, adapter, buty nar­
ciarskie, express elektrycz
ny do parzenia kawy, ku­
pon naturalnego jedwabiu

na suknię, kupony jed­
wabnych materiałów na

letnie sukienki, teczki

skórzane, portfel, portmo­
netka oraz nagrody po­
cieszenia: paczki żyw­
nościowe, flakony wody
kolońskiej i książki.

Kupony konkursowe u-

kazywać się będą w

„Echu Krakowskim" od
dnia 25 czerwca do 1

lipca. Termin nadsyłania
kuponów upływa z dniem
5 lipca. Kupony należy
nadsyłać w kopercie do

Redakcji „Echa Krakow­
skiego", ul. Wiślna 2, III

p. z adnotacją „Konkurs
Współzawodnictwo".

Konkurs zakończymy
naradą naszych nowohuc­
kich Czytelników, a za­
razem klientów spożyw­
czych sklepów MHD, im­
prezą artystyczną i... pu­
blicznym rozlosowaniem
oraz rozdaniem nagród.

A teraz czekamy na

zgłoszenie, które załogi
nowohuckich sklepów spe
żywczych przystępują do

współzawodnictwa.

Ministerstwo Handlu Wewnętrznego
wydzieliło dla nich niektóre sklepy
W CELU poprawy zaopatrzenia i lepszej organizacji sprzedaży towa­

rów w sklepach detalicznych, Ministerstwo Handlu Wewnętrznego
wydało zarządzenie nr 354 (z dnia 23 października 1954), regulujące sprze­
daż artykułów w sieci detalicznej

P)O KONSUMENTÓW zbiorowych
‘-'zalicza się instytucje, zakłady

pracy, szpitale, przedszkola, kolonie

itp.
Regulacja polega na wydzieleniu

pewnych sklepów sprzedaży detalicz­
nej, które zaopatrują wyłącznie kon­
sumentów zbiorowych. Jak bowiem
wjrkazała praktyka, konsumenci zbio
rowi zaopatrywali się w towar „gdzie
popadlo", nie licząc się z zakłócenia­
mi na rynku, jakie w rezultacie po­
wstawały.

Oto przykłady: sklep MHD nr

502 w Krakowie sprzedał jednemu
tylko odbiorcy w ciągu miesiąca 30
tys. sztuk ramiączek, 17 tys. m taś­
my ozdobnej, 355 m materiału bluz
kowego, 495 m ceraty woskowej,

Trwa spór o lokal
między MHD aOZR

a mieszkanc/
osiedla w Dworach
na próżno
czekają na sklep

7 KOŃCEM marca br., władze
MO w Dworach pod Oświęci­

miem wyrażały zgodę na oddanie dy­
rekcji MHD lokalu, w którym mie­
ścił się ich konsum. Dyrekcja MHD
zwróciła się więc do Prezydium
MRN w Oświęcimiu o prawne przy­
dzielenie lokalu. . MHD projektował
w niedługim czasie uruchomić tu

sklep papierniczo-perfumeryjno-my-
dlarski, bowiem mieszkańcy osiedla
w Dworach odczuwają brak tych
artykułów. Prezydium MRN w O-
święcimiu przychyliło się do prośby
MHD i już 5 kwietnia br. wydało
przydział na lokal.

Wówczas to „przebudził się" na­
gle OZR i zażądał cofnięcia przy­
działu, ponieważ — jak się wyraził
— ma zamiar w tym lokalu urucho­
mić swoją własną placówkę. Na sku
tek odwołania się OZR, sprawa przy­
działu lokalu uległa zawieszeniu 1
czeka na ponowne rozstrzygnięcie.

Dyrekcja MHD, która posiada już
urządzenia sklepu, nie może go uru­
chomić, a mieszkańcy osiedla mie­
szkaniowego w Dworach nie mogą
się doczekać sklepu z artykułami,
których bardzo potrzebują, (aż)

dla konsumentów zbiorowych.
1.200 m płótna białego, 3.500 m pod­
szewki i 1.000 m sztywnika. Skle­
py MHD z artykułami przemysłowy
mi w Nowej Hucie sprzedawały kon
sumentom zbiorowym całe przydzia
ły sznurów do żelazek i innych ar­
tykułów elektrotechnicznych, w któ
re można by zaopatrzyć setki indy­
widualnych klientów, pytających się
ciągle w sklepach właśnie o ten to­
war.

CZY W ŚWIETLE tych faktów za­
rządzenie nr 354 Ministerstwa

Handlu Wewnętrznego było słuszne?
— Jak najzupełniej słuszne.

Ale oto posypały się skargi i za­
żalenia stwierdzające nieżyciowość i
niepraktyczność tego zarządzenia. O -

kazató się, że z miejscowości, gdzie
— z uwagi na małą ilość sklepów —

nie można było wydzielić placówek,
zaopatrujących konsumentów zbioro­
wych, trzeba było wyjeżdżać nieraz
d > odległych miast powiatowych ce­
lem realizacji swych zamówień. Po­
drażało to, oczywiście, koszty, nie mó
wiąc o wielu dodatkowych trudno­
ściach, związanych z transportem, za

ładunkiem i wyładunkiem towaru.

Czy skargi i protesty były słuszne?
— Oczywiście, trudno bowiem sobie
wyobrazić aby w miasteczku, gdzie
jest jedna tylko piekarnia, nie mo­
gło się w niej zaopatrywać przedszko
le, a kierownictwo kolonii letniej mu

siało codziennie jeździć po chleb i
bułki do oddalonej o kilka lub kilka­
naście kilometrów miejscowości.

KTO BIERZE WIĘCEJ — TEN
LEPSZY...

P OWRÓĆMY z kolei do owych
•• przykładów masowego wykupy­
wania towarów ze sklepów detalicz­
nych przez konsumentów zbiorowych.
Stwierdzono, że sklepy bardzo chęt­
nie realizują tego rodzaju zamówie­
nia. Trudno się nawet dziwić. Łat­
wiej jest sprzedać za jednym cięciem
nożyc 200 m płótna, niż dzielić je na

dziesiątki odcinków, w zależności od
żądań klienta indywidualnego. Wy-
godnej jest też zbiorowemu konsu­
mentowi zaopatrywać się w towar w

dowolnym sklepie niż w

dzielonej placówce.
Ale czy tego rodzaju

nie powodują chaosu w

na czym cierpi najwięcej

jednej,' wy-

manipulacje
dystrybucji,
klient indy­

widualny? Czy dlatego,' że na przy­
kład student potrzebuje 30 arkuszy
papieru maszynowego na pracę dy­
plomową nie ma prawa go nabyć, bo
pierwszeństwo ma instytucja, zakupu
jąca od razu 200 pacz'k?

POD CZYIM ADRESEM?

IEMY, że pewnych artykułów
*’

—jak np. żarówek, naczyń ku­
chennych, radioodbiorników — ma­
my ciągle jeszcze za mało i brak ich
odczuwają zarówno klienci zbioro­
wi, jak i indywidualni. Ale doświad
czyiiśmy nieraz „na własnej skó­
rze", że pewne artykuły — jak np.
płótno, dodatki krawieckie, czy cho
ciażby owe sznury do żelazek —

znikają ze sklepów jak przysłowio­
wa kamfora i z irytacją tracimy
czas na ich poszukiwanie, bezpro­
duktywnie zdzierając buty. Klnie-
my na złą dystrybucję, na wadliwe
zaopatrzenie.

IV IE MAMY zamiaru brać w obroną
dystrybucji, bo w wielu wypad­

kach nie jest ona wolna od winy. Ale
jeśli w konkretnym przypadku oskar­
żymy dystrybucję o to, że w sklepie
MHD nr 502 nie można dostać ani me­
tra podszewki i sztywnika, wówczas
pokaże nam ona „czarne na białym"
wysoki przydział tych materiałów na

ten właśnie sklep i musimy przyznać,
że swój zarzut skierowaliśmy pod
złym adresem.

Dlatego też zarządzenie nr 354 Mi­
nisterstwa Handlu' Wewnętrznego o

wydzieleniu z handlu detalicznego
sklepów dla konsumentów zbioro­
wych jest jak najbardziej słuszne i
celowe. Co więcej, jest pedagogicz­
ne. w stosunku do wielu zaopatrze­
niowców z różnych instytucji, którzy
szli po linii najmniejszego oporu, nie

przestrzegali zasad planowania i ter­
minu zamówień, dokonywali zakupów
od przypadku do przypadku.

Często zdarzało się, że dla wydat­
kowania zagrożonych i nie wykorzy­
stanych w terminie kredytów, wyku­
pywali oni bez potrzeby różne towa­
ry, wywołując tym ich deficyt na

rynku.
bliżej życia

ROCMY jeszcze po raz ostatni
’* do zarządzania nr 354. W świe
tle przytoczonych tu przykładów
wynika jasno, że zarządzenie to —

chociaż bardzo słuszne i celowe —

wymaga jednak pewnego uzupełnię
nią i sprecyzowania. Nie można bo­
wiem sprawy wydzielenia punktów
sprzedaży dla konsumentów zbioro­
wych traktować jednakowo w mie­
ście i na wsi. Nie można zmuszać

przedstawicieli instytucji i zakła­
dów pracy do odbywania dalekich i
kosztownych wędrówek dla zaopa­
trzenia się w potrzebny towar. Na­
leży natomiast — w wypadku nie­
możliwości wydzielenia sklepów dla
konsumentów zbiorowych w danej
miejscowości — zobowiązać specjał
nym zarządzeniem sklepy detalicz­
ne aby przestrzegały proporcji w

sprzedaży artykułów dla zbiorowych
i indywidualnych odbiorców.

W praktyce przyniesie to sprawie
dliwy rozdział puli towarowej i uła
twi nabywanie potrzebnych artyku­
łów — zarówno jednym, jak i dru­
gim.

V (aż)



gpoTEKEyfe
NA RAZIE POGŁOSKI

JUŻ od siedmiu lat krążą pogłoski
o uruchomieniu autobusu na linii

Myślenice — Sie­
praw. Obecnie po­
głoski przybrały na

sile w związku z

ukończeniem prac
naprawczych na

drodze łączącej te
dwie miejscowości.
Czy są uzasadnio­
ne, najlepiej odpo­
wie PKS.

O konieczności u-

ruchomienla tej li­
nii świadczy frek­

wencja w autobusie. (An)

NIE ZAWSZE .ZAWINIŁ WIATR

PRZY pomocy
młodzieży zasa

dzono w Tuchowie
i okolicy 1000 mło­
dych drzewek. Trud
no jednak całą „ty-
siączĄ" traktować

jako nowy dobytek,
ponieważ wiele
drzewek trzeba by­
ło posadzić w

miejsce połamanych
i zniszczonych w

ciągu ostatniego ro

ku i to nie zawsze

przez wiatr, ale czę
iych‘< obywateli (aż)

DO WYNAJĘCIA!

A Ll, L UZ. L/LzUuN
chu“, stoi na

T-ś IOSKÓW z gazetami bynajmniej
lnie jest w Olkuszu za wiele. Dzi­

wić się więc należy, dlaczego w ryn-
czynnego kiosku „Ru-'
chodniku drugi pusty,
zabity deskami. Nie
tylko nie spełnia on

żadnej roli, ale w do­
datku utrudnia przej­
ście.

Odpowiednie dla nie
go miejsce na pewno
by się w. Olkuszu zna­
lazło, a mieszkańcy

niejednej ulicy byliby wdzięczni Pre­
zydium MRN za uruchomienie kio­
sku z papierosami i gazetami, (aż)

NIE DO WIARY — CZTERY BARY!

— taki właśnie rymowany okrzyk
wydają osoby przyjeżdżające do Kal­
warii Zebrzydowskiej. W każdym
bowiem rogu rynku znajduje się
jeden bar, przy tym dwa od strony
zachodniej — to prywatne lokale, po
zostale zaś dwa od strony wschod­
niej — to spółdzielcze restauracje. W
miasteczku liczącym około 2 tys.
mieszkańców, istnieją cztery lokale
z wyszynkiem alkoholu. Na każdy

lokal przypa­
da więc około
500 mieszkań­
ców. Po odję­
ciu od tej licz­
by tych
wszystkich, któ
rzy z racji wie
ku lub wresz­
cie dlatego, że
są abstynen­
tami — nie pi-
ją wódki, po­
zostanie około
150 — 200 by­
walców. Mno­
żąc tę liczbę

przez cztery bary otrzymamy przera­
żający obraz stosunków, jakie pa­

nują w tym małym miasteczku.

Kierownictwo barów, osiągając wy
sokie obroty, ze sprzedaży alkoholu,
nie troszczy się o wprowadzenie szer

szego asortymentu potraw. Tymcza­
sem w Kalwarii Zebrzydowskiej po­
za jednym lokalem, nie podaje się
ciepłych posiłków i dań barowych.
Toteż bywalec może jedynie wy­
bierać pomiędzy mocniejszymi trun­
kami, gdyż już o piwo nie jest łat­
wo.

Sytuacja taka trwa w Kalwarii Ze­
brzydowskiej od dawna. Przed dwo­
ma laty zwracaliśmy na to uwagę,
proponując Wydziałowi Handlu Prez.
PRN w Wadowicach zamknięcie przy
najmniej dwóch barów, a otwarcie
zamiast nich — baru mlecznego i
cukierni. Niestety! Wydział Handlu
nie poczuwał się nawet do obowiąz­
ku udzielenia odpowiedzi na kryty­
kę prasową. A wypadałoby!!! (woj)

iuchów-miasteczko zapomniane
T* UCHÓW — to jedna z tych ma-

lowniczych miejscowości' w na­
szym województwie, której piękne
okolice podziwia się najczęściej tyl­
ko spoza szyby samochodu lub
okna kolejowego wagonu. (Pomijani
tu tych „turystów", dla których tyl­
ko Krynica i Zakopane są godny­
mi ośrodkami krajoznawczych wy­
cieczek, i atrakcji).

Tuchów nie ma domów wcza­
sowych, ani reprezentacyjnych loka­
li rozrywkowych, kolejek linowych,
ani schronisk turystycznych. Cale

bogactwo jego okolic to malowniczy
krajobraz bujnej przyrody, lesiste

wzgórza i kotliny, na dnie których
szemrzą kręte, kryształowe stru-

mienie.

Samo miasteczko jest niewielkie,
położone dość daleko od siedziby po­
wiatu, Tarnowa i — trzeba to stwier
dzić ze smutkiem — zapomniane i
zaniedbane. Nie można nawet za

ten stan rzeczy winić gospodarzy
miasteczka, Prezydium MRN w Tu­
chowie, które od szeregu lat przy­
zwyczaiło się już „dźwigać ciężar na

własnych barkach" i w osamotnie­
niu borykać się z trudnościami, ja­
kich w codziennym życiu mieszkań­
ców Tuchowa trafia się wiele,

Poważne przewinienia
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Co robi nowotarski

popełnione przez personel
Domu Opieki dla Dorosłych w Potulikowicach

Rejon Eksploatacji Dióg?
obarczają przede wszystkim
Wydział Rent
i Pomocy Społecznej Woj.R.H.
W KRÓTKICH odstępach czasu do Domu Opieki w Pawlikowlcaoh na­

deszło pięć urzędowych pisemek. Nadawca: Prezydium PRN w Kra­
kowie, adresaci: kierownictwo i personel DOMU.

Mały wachlarzyk pisemek zawiera zwolnienia dla kierowniczki Marii
Batko, intendenta Józefa Batko, sek retarki Zofii Batko (nie, nie rodzina;
po prostu nazwisko Batko jest niezwykle popularne w tej okolicy), Jani­
ny Grochal — podkuchennej i Hele ny Dyle — sprzątaczki.

Uzdrowisko Krynica
powinno otrzymać
rurociąg gazowy

I EDYNIE 30 km dzieli jedno z

największych w kraju uzdro­
wisk — Krynicę, od eksploatowa­
nych pokładów gazu ziemnego. Prze­
prowadzenie rurociągu do uzdrowi­
ska pozwoliłoby na wydatną oszczęd
ność energii elektrycznej j węgla.
Sam tylko zakład zdrojowy’ zużywa
dziennie około 40 ton, czyli dwa wa

gony węgla.
Z tych i innych względów doprowa

dzenie gazu do Krynicy jest ko­
niecznością. Dlatego też Miejska Ra­
da Narodowa występuje z wnioskiem
o uwzględnienie potrzebnej inwe­
stycji w planach rozwoju uzdrowi­
ska. (x)

Fatalne połączenie
kolejowe
utrudniają chłopom
z okolic Krynicy
kontakt i N. Sączem
P OŁĄCZENIA kolejowe Krynicy z

Nowym Sączem są przyczyną sta

łych utyskiwań mieszkańców tego
uzdrowiska i okolicy.

Pierwszy pociąg do Nowego Są­
cza opuszcza miasto około godz. 5
rano, następny odjeżdża dopiero o-

koło 12 w południe. Mieszkańcy Kry
nicy dostosowali się do tego niedo­
godnego połączenia, bez porównania
natomiast większe kłopoty, ma lud­
ność wsi, położonych w odległości
kilkunastu kilometrów od miasta.
Chłopi muszą zaraz po północy wy­
ruszać w drogę, by zdążyć do pierw
szego pociągu. Jadąc zaś drugim me

zdążyliby załatwić swoich spraw w

Nowym Sączu.
Ponieważ linia kolejowa, biegnąca

z Krynicy do Nowego Sącza, nie po
siada stacji węzłowych, a więc prze
sunięcie pory odjazdu pociągu nie
powinno nastręczać większych trud­
ności.

Mieszkańcy Krynicy występują za

naszym pośrednictwem z konkret­
nym wnioskiem przesunięcia godziny
odjazdu pociągu z 5 na 7.30. Dyrek­
cja Okręgowa Kolei Państwowych
w Krakowie, która uporała się nie
z takimi problemami, zapewne zała­
twi tę sprawę po myśli podróżnych.

(x)

Muzeum

przyrodniczo-leśne
na Suj. Krzyżu

Jesienią ubiegłego roku Dyrekcja
Świętokrzyskiego Parku Narodowego
otworzyła na Św. Krzyżu w budynku
poklasztornym muzeum przyrodniczo-
leśne.' W związku Z rozpoczynającym
się sezonem wycieczkowym muzeum

pos-zerzono i zwiększono ilość ekspo­
natów.

O RACJONALNĄ GOSPODARKĘ
LOKALAMI

NIE bądźmy jednak gołosłowni.
Rozpatrzmy sumiennie i uczci­

wie wszystkie bytowe problemy tego
miasteczka, aby móc dostarczyć kon­
kretny. materiał tym, którym po­
stawiliśmy zarzut braku opieki i obo­
jętności. Dotyczy to — jak już wspom
meliśmy — nie tyle Prezydium MRN
w Tuchowie, ktÓTe pracuje w osa­
motnieniu — ale czynników tzw.

odgórnych: Powiatowej Rady Naro­
dowej w Tarnowie i poszczególnych
wydziałów Woj. RN. Bo przecież nie
od gospodarzy tego miasteczka za­
leży decyzja zaprowadzenia w Tu­
chowie gospodarki lokalowej.

O tym zaś, że „takowa" jest po­
trzebna i byłabv bardzo pomocna
w rozwiązaniu wielu bytowych prob­
lemów tego miasteczka, wie aż na­
zbyt dobrze Prezydium PRN w Tar­
nowie, jak również Woj. Rada Na­
rodowa w Krakowie. W tej sprawie
powędrowało z Tuchowa niejedno
pismo i spory stosik protokołów z

posiedzeń i konferencji. Tuchów jesł
bowiem tym nielicznym już na

szczęście przykładem nieracjonalnej
gospodarki lokalami, gdzie wiele pla­
cówek i instytucji boryka się od lat
z ciasnotą i brakiem perspektyw roz­
woju, podczas gdy w tym samym

C LOWEM wypowiedziano pracę
niemal całemu personelowi.

Przezornie zwolnień nie udzielono
w jednym dniu i zachowano trzymie
sięczny termin wypowiedzenia.

Literze prawa stało się zadość, for­
malności dopełniono zgodnie z obo­
wiązującymi przepisami.

Ale na usta ciśnie się prąste, ludz­
kie pytanie: dlaczego?

Z jakiego powodu daje się wypo­
wiedzenie pięciu pracownikom, po­
siadającym poza sobą pewien okres
pracy?

Przyczyny, dla których pozbawia
się ludzi pracy, nie mogą być błahe.

TAJEMNICE DOMU OPIEKI

\Ą/ INA personelu jest tak niezbl-
**ta,jakto,żedwarazydwf

równa się cztery. Przede wszystkim
obsługa nie umiała zapewnić należy­
tego porządku i czystości w Domu
Opieki, przy czym nie nakłaniała
pensjonariuszy do utrzymania higie­
ny osobistej.

Niektórzy podopieczni byli zawsze­
ni, wszystkim dawała się we znaki
plaga pcheł, a w piwnicach do dzi­
siaj hasają szczury.

Kierownictwo Domu dopuszczało do
tego, że część starców kładła się do
łóżek w ubraniach. Pewnych osób nie
można było zmusić przez kilka dni
z rzędu do umycia się, pomijając już
sprawę cotygodniowej kąpieli.

Przy rozliczaniu zaś brudnej bieli­
zny pościelowej wyszło na jaw, że

brakuje ponad 100 sztuk prześciera­
deł. Później okazało się, że popeł­
niono błąd podczas liczenia, ale ten
fakt znalazł się w protokóle, obowią
zującym kierownictwo Domu Opie­
ki. Jeżeli dodamy do tego niedobór
pewnych artykułów w. spiżarni, przy
nadmiarze innych — będziemy mieli
obraz panującego w Domu chaosu.

To jeszcze nie koniec listy przewi­
nień. W sekretariacie Domu Opieki
pobierano przysługujące starcom ren

ty, przyjmując najpierw część pie­
niędzy na koszt utrzymania, a potem
dopiero wypłacając resztę pensjona­
riuszom, a więc niezgodnie z przepi­
sami, gdyż należało postąpię odwrot­
nie.

Przy chaotycznie prowadzonej ksdę
gowości powstał niedobór w wysoko­
ści 200 zł, który kasjerka zobowią­
zała się natychmiast wyrównać. Nie

umniejsza to jednak w niczym jej
winy, gdyż stan kasy nie powinien
wykazywać braków.

Trzecia sprawa wiąże się z wyży
wieniem. Budzi ono niekiedy za­
strzeżenia u pensjonariuszy z po­
wodu zbyt małej ilości tłuszczu w

posiłkach oraz podawania czarnej
kawy i suchego Chleba.

W innych Domach Opieki, poza
funduszami przydzielonymi przez
Państwo, przeznacza się na wyży­
wienie produkty z własnego gospo­
darstwa. Tymczasem w Pawlikowi-
cach — prócz chlewni, w której
znajduje się dziewięć tuczników —

nie ma gospodarstwa. Ponieważ
kierownictwu Domu Opieki nie
przydzielono odpowiedniego mająt­
ku, przeto korzysta ono tylko z fun
duszów, co wpływa na przekrocze­
nie budżetu.

MIMO WSZYSTKO — POLEMIKA

TTON lekkiej polemiki w stosunku
-1 do autorów protokołu kontrolne­

go może skłaniać do przypuszczeń,
że bronimy kierownictwa Domu Qpie
ki w Pawlikowicach.

miasteczku „melinuje się" wiele nie­
wykorzystanych w pełni i nie do­
kwaterowanych lokali i pomieszczeń.

Tego palącego problemu nie moż­
na definitywnie rozwiązać, bez u-

tworzenia przy Prezydium MRN wy­
działu gospodarki lokalowej.

OD NIEPAMIĘTNYCH CZASÓW

TJ ZECZ jasna, że tego rodzaju
stosunki nie wpływają na roz­

wój miasteczka i polepszenie wa­
runków bytowych jego mieszkań­
ców.

Natomiast wspaniałe perspektywy
rozwoju mają w Tuchowie... szczu­
ry. Sieć kanalizacji nie była tu oczy­
szczana od niepamiętnych czasów, a

Prezydium MRN w Tuchowie nie po­
siada własnego beczkowozu do wy­
wożenia nieczystości. Ponieważ sta-
iania o uzyskanie dla miasta tego
niezbędnego dla utrzymania czy­
stości środka spełzły na niczym,
zwrócono się z prośbą do Prezydium
MRN w Tarnowie o wypożyczenie
beczkowozu na krótki okres czasu,
by móc — chociaż w wiosennej ak­
cji sanitarno-porządkowej — oczyś­
cić niewypróżniane od lat kanały i
zlikwidować plagę szczurów.

Ale i ta prośba przeminęła bez
echa.

JEST ICH WIĘCEJ...

A JEST ich więcej — próśb, po­
dań; interwencji, które — mi­

mo, iż wychodzą z Tuchowa pod

właściwym adresem — często tra­
fiają... w próżnię.

Chociażby taka sprawa remontu
ulic. Woj. Biuro Projektów w Kra­
kowie (kontynuując kilkuletnie swe

„tradycje") nie' dotrzymało terminu
na opracowanie dokumentacji tech­
nicznej dla kapitalnego remontu i
budowy dróg w Tuchowie. Zachodzi
poważna obawa, że w ciągu bież,
roku nie rozpoczną się nawet wstęp­
ne prace drogowe, a przeznaczony
na ten cel budżet po prostu prze-

padnie.
Podobnie przedstawia się problem

remontu studni miejskich. Prezy­
dium MRN w Tuchowie posiada na

ten cel kredyty w wysokości 10 tys.
złotych, ale nie może przystąpić do
pracy, z powodu braku potrzebnych
materiałów, bowiem na miejscu do­
stać ich nie można.

Ale ozy Prezydium PRN w Tar­
nowie zainteresowało się bliżej tą ■
sprawą i poczyniło jakieś starania,
aby zapobiec zupełnemu wyeksploa­
towaniu 10 studni w Tuchowie, które
od roku na próżno „zgrzytają" o re­
mont?

KULTURA NA CODZIEN

P RZEJDZMY z kolei do proble-
* mów kulturalnych mieszkańców
Tuchowa. Dom Kultury i kino to
właściwie wszystkie placówki kul-
turalno-rozrywkowe w tym mia­
steczku. I może nawet wystarczyłyby
na zaspokojenie potrzeb Tuchowa,

Nie, nie bronimy. Wina personelu
jest bezsporna, ale nie polega ona

na rozmyślnych nadużyciach, celem
osiągnięcia korzyści osobistych. Przy­
czyna niedociągnięć tkwi w nieumie­
jętnym kierownictwie i wadliwej go­
spodarce.

Maria Batko, będąc aktywną w pra
cy społecznej, nie miała przygotowa­
nia do pełnienia kierowniczej funk­
cji. Intendent Józef Batko, mając du
żo dobrej woli, nie posiadał koniecz­
nej energii. Zofia Batko me została

przeszkolona i przygotowana do funk
cji sekretarki, jaką pełniła przez pół
roku.

OTO WŁAŚCIWY WINOWAJCA

A TO wina tych ludzi, wina zresz

tą niecałkowita, gdyż większa
jej część spada na barki Wydziału
Rent i Pomocy Społecznej Prezy­
dium Woj. RN w Krakowie.

Znając stan w Domu Opieki w

Pawlikowicach, Wydział ograniczył
swoją działalność do alarmujących
pisemek do Prezydium PRN w Kra
kowie. Tutaj pozostawały one bez
echa, gdyż jedyny pracownik a za­
razem kierownik referatu rent i po
mocy społecznej, został delegowa­
ny — właśnie przez Prezydium
Woj. RN na kilka tygodni w teren.

Obwiniając kierownictwo o brak
czystości, nie postarano się o dopro­
wadzenie do Domu Opieki wody. Wy
tykając nieporządek i rzadkie prze­
wlekanie bielizny pościelowej, zlikwl
dowano etat jednej praczki, pozosta­
wiając drugiej Syzyfową pracę: wy­
pranie bielizny 140 pensjonariuszy.

Znając kłopoty Domu Opieki, obcię
to jego budżet o 20 tys. zł, chociaż
można było to zrobić w innych, le­
piej zagospodarowanych zakładach,
bez uszczerbku dla pensjonariuszy.
Przyjmując wreszcie na stanowisko
kierownicze Marię Batko, dla której
ta funkcja była awansem społecznym,
nie zapewniono jej odpowiedniej o-

pieki i przygotowania.
Dzisiaj szuka się rozwiązania trud­

ności; panujących w Pawlikowicach,
przy pomocy pięciu pisemek o wypo­
wiedzenie pracy. Możliwe, że nadej­

dzie do tej serii i Szóste, przeznaczo
ne dla przebywającej na urlopie ma­
cierzyńskim księgowej. Na kierow­
nicze stanowisko znaleziono już po­
dobno odpowiedniego człowieka, trud
niej natomiast znaleźć następców na

miejsca pozostałych pracowników.
Czy to zresztą poprawi sytuację,

jKŚli Wydział Rent 1 Pomocy Spo­
łecznej Prezydium Woj. RN nie zaj

mie się rzetelnie sprawami Domu

Opieki w Pawlikowicach? Obawia­
my się, że nie!

W tej sytuacji wystarczy przenle
sienie kierowniczki Marii Batko do

innej pracy 1 trochę pracy wycho­
wawczej nad pozostałym persone­
lem. Pracy, która musi dać wyniki.

W. K.

Bogusław Mirosz

Są i tacy...
IE licząc się z czasem, nie licząc

się z groszem,
Zbierał facet książki, stale, choć

po trosze.
Wkrótce biblioteka była już nabita...
Cóż z tego, gdy żadnej z tych

książek nie czytał...
Niejeden ciekawy przebieg akcji

wartki
kryły nierozcięte i nietknięte kartki,
Wiedząc dobrze o tym, myślal całą

dobę:
„Co zrobić, by nikt go nie mógł

nazwać snobem?"
I — by nie narazić się na czyjeś

drwiny —

Znalazł rozwiązanie uwiecznienia

warte,
Bo feraz poświęca co dzień dwie

godziny
Na bardzo dokładne... rozcinanie

kartek...

ZNÓW „opisali nas" w gazecie — zauważą pracownicy nowotarskiego
Rejonu Eksploatacji Dróg — i... krytyczną notatkę odłożą „ad acta".

„Ad acta" wędrują również pisma zakopiańskiej Ekspozytury PKS. Zi­
mą dotyczyły one odśnieżania szlaków komunikacyjnych, obecnie zaś —

naprawy nawierzchni dróg podmiejs kich.
’

INI IC więc dziwnego, że letni roz-
1 ' kład jazdy PKS, ze względu na fa

talny stan dróg, nie przyniósł w ko­
munikacji podmiejskiej spodziewa­
nych innwacji. Oczekiwano np. —>
daremnie — zwiększenia ilości wo­
zów na turystycznej trasie Zakopa­
ne —• Dolina Kościeliska.

Trzeba podziwiać wysokie kwalifi­
kacje kierowców, którzy — ze zręcz­
nością ekwilibrystów omijają doły-
pułapki, jakimi usiana jest atrakcyj
na trasa do Kościeliska. Mimo to pod
wozia i resory lamią się, jak zapał­
ki. Stąd ilość kursów do Doliny Ko­
ścieliskiej nie będzie zwiększona.

Do Jurgowa i Doliny Chochołow­
skiej nadal będziemy chodzić pieszo.
Natomiast do Morskiego Oka, gdy
stopnieje śnieg — nie uprzątnięty do
tąd przez Rejon Eksploatacji Dróg--
PKS zamierza uruchomić stałą ko­
munikację.

Aby zapobiec w sezonie letnim
przeciążeniu wozów na liniach pod­
miejskich, stacja obsługi PKS w Za­
kopanem postawiła „na nogi" cały
swój tabor. Dzięki takim pracowni­
kom, jak mechanik Gustab, tokarz
Szeliga, elektryk samoch. Grzegor­
czyk, wulkanizator Wyroba, bryga­
dom Trepacza i Dropa — wyremon­

towano nawet te wozy, które kwali­
fikowały się do rozbiórki. Pozwoli to
na zwiększenie częstotliwości kurso­
wania autobusów do Kuźnic, na

Cyhrlę, do Jaszczurówki i in.
Jeśli jedrirk Rejon Eksploatacji

Dróg w Nowym Targu nie przystą­
pi w krótkim czasie do naprawy
bardziej zniszczonych odcinków
jezdni — wyremontowane wozy nie
długo będą wspierały szczupły ta­
bor zakopiańskiej ekspozytury
PKS (marr)

ELEKTRYCZNY CZERPAK

NOWY czerpak elektryczny, który
otrzymała ostatnio kopalnia „Bie-

rut", zamontowano w piaskowni. Uru
chomienie tego urządzenia pozwoli
na pełne zaopatrzenie kopalni w

sek podsadzkowy i systematyczne
pełnianie pustek na dole, (liz)

pia
wy

ZIARNO KUKURYDZY

Nie wszystkie gminne spółdzielnie
w pow. nowosądeckim przygotowały
odpowiednie zapasy ziarna kukury­
dzy. Dobrze wywiązała się z tego m.

in. GS Chełmiec, nie zdała natomiast
egzaminu GS w Łososinie Dolnej.
Kontrolę, zmierzającą do wyelimino­
wania braków, powinien przeprowa­
dzić PZGS Nowy Sącz, (goc.)

UZYSKALI OSZCZĘDNOŚCI

Przedsiębiorstwo Robót Kolejowych
nr 9 w Nowym Sączu pomyślnie re­
alizuje swe zobowiązania. Załoga, bu
dująca Dom Dziecka na Kowańcu,
zaoszczędziła 4.700 zł przez wybudo­
wanie fundamentów z kamienia uzy­
skanego z wykopów. Brygada E. Wój
cika wykonała ponadplanowe roboty
ziemne oraz wyregulowała tor kolej­
ki wąskotorowej. Brygada robót zbro
jarskich wykonała ponad plan 2 to­
ny robót zbrojarskich. Załoga, pra­
cująca w Grybowie przy budowie
przepustu, zaoszczędziła 3 tony cemen

tu, dzięki użyciu kamienia łamanego
do betonowania fundamentów przepu
stu. Pozostałe załogi również wyko­
nują swe zobowiązania, (syb.)

NISZCZEJĄ NIEZABEZPIECZONE
MASZYNY

Wiele zastrzeżeń budzi sposób prze
chowywania maszyn rolniczych przez
PGM w Dąbrowie Tarnowskiej (przy
ul. B . Bieruta). Brak daszków o-

chronnych powoduje rdzewienie mlo
carni i' in. urządzeń, (sz.)

ROZWIJA SIĘ LZS RADŁÓW

Ludowy Zespół Sportowy z Radło­
wa nawiązał łączność z klubami spor
towymi z Tamowa.

Wiele korzyści przynosi członkom
LZS współpraca z GWKS. Drużyna
wojskowych odwiedziła sportowców
radłowskich, organizując pokazy gim
nastyczne, zawody szermiercze itp.

Prócz innych dyscyplin sportowych
ożywiona działalność cechuje sekcję
szachistów LZS, należącą do najlep­
szych wśród LZS naszego wojewódz­
twa. (se)

KRYNICKIE DNI OŚWIATY...

Wystawy książek, występy arty­
styczne, wieczornice literackie, poga­
danki na temat twórczości Adama
Mickiewicza itp. imprezy przygotowa
ły na Dni Oświaty, Książki i Prasy
szkoły i przedsiębiorstwa krynic­
kie. (k)

...I OLKUSKIE

W okresie Dni .Oświaty, olkuski
„Dom Książki" zorganizował kilka
stoisk. Trzy punkty obsługiwane są
przez młodzież szkolną.

"

17 punktów bibliotecznych w powie
cle otrzyma w nagrodę cenne pozy­
cje książkowe. Zostaną również wy­
łonieni przodownicy czytelnictwa.

Spośród szkół w powiecie, I miej­
sce w czytelnictwie zajęła Szkoła
Podstawowa nr 1 w Olkuszu.

(Koresp. Włoch)

gdyby kino 'częściej wyświetlało fil­
my (i rue ciągle te sprzed pięciu
czy sześciu laty), a Dom Kultury
potrafił wystąpić na zewnątrz z cie­
kawym programem.

I znów problem: brak ludzi, któ­
rzy by umieli zorganizować w Tu­
chowie życie kulturalne, wykazać
inicjatywę, werwę i zapał.

Jaskrawym tego dowodem jest kil­
kuletni bezwład świetlicy szkolnej,
która nie może znaleźć odpowiednie­
go człowieka na etat kierownika.

Jeśli już mowa o świetlicach, trze­
ba wspomnieć także o trudnościach
miejscowej Straży Pożarnej. Posia­
dała ona własną świetlicę, lecz —

uchwałą Prezydium MRN — świet­
lica została zamieniona na szkolną
klasę. Tuchowscy strażacy żalą się,
że — pozbawieni świetlicy — nie
mają gdzie... przechowywać sprzętu
przeciwpożarowego.

Ale czas kończyć nasz — nazwijmy
to —■przekrój życia Tuchowa, z jego
problemami na codzleń. Rzecz jasna,
nie poruszyliśmy tu wszystkich spraw
i trudności tego miasteczka. Ale
jeśli choćby te problemy, o jakich
dziś zasygnalizowaliśmy, znajdą pozy
tywne rozstrzygnięcie jeszcze w cią­
gu roku bież., będzie to dla Tu­
chowa duży krok naprzód. Dla Tu­
chowa, który — na równi z inny­
mi miastecżkami w naszym woje­
wództwie — pragnie dążyć ku lep­
szemu. (aż)

We września

Tarnów otrzyma
nowoczesne przedszkole

OSIEDLU ZOR w Tarnowie
1 ’

trwają prace przy budowie

dużego przedszkola. Znajdzie w nim

pomieszczenie 100 dzieci.
Dzieci . będą tu miały wygodny

plac do zabaw, w pobliżu założone­
go skweru.

Termin oddania do użytku tego
jednego z największych i, najlepiej
wyposażonych przedszkoli w Tarno­
wie przewidziany jest na początek
września br. (aż)

Z wszystkiclT stron

woj. krakowskiego
POCZĄWSZY od 1950 r., trwa to
d Krynicy budowa wodociągów.
Obecnie prace budowlane weszły w

końcową fazę.
Do sieci

_ wodociągowej przyłącza
się coraz to nowe sanatoria i bu­
dynki mieszkalne. Uzsdrowisko prze­
stoje korzystać z wody studziennej,
a korzysta z wodociągów, dostar­
czających czystą i smaczną wodę.

Budowa wodociągów, prowadzona
przez Przedsiębiorstwo Wodno-Ka­
nalizacyjne, przebiegała niezwykle,
powoli. Dopuszczono się przy tym
wyraźnego niedbalstwa: nie wyczer­
pano w ub. roku 7U0 tys. zł, prze­
znaczonych na prace końcowe, i do­
piero w tym roku wykorzystuje sif
przeznaczone na ten cel kredyty. (x)

*

Niedawno w lasach naszego wo­
jewództwa upolowano dzika, jedne­
go z groźnej w niektórych okolicach
czeredy szkodników, niszczących
rolnikowi plony. To jednak, co zna­
leziono w rozprutym żołądku zwie­
rzęcia, naprawiło w dużym stopniu

jego złą opinię. Z żołądka ubite­
go dzika wyjęto mianowicie ok.
2.500 niestrawionych jeszcze pędra­
ków, tych bardzo szkodliwych gą­
sienic, które niszczą zarówno lasy,
jak i młode kartofliska, (aż)

Jak już donosiliśmy, w tych
dniach otwarty zostanie w Krynicy
nowoczesny szpital. Posiada on kil­
ka oddziałów specjalistycznych, tak
ze większość zabiegów będzie moż­
na wykonać na miejscu, bez potrze­
by przewożenia pacjentów do No­
wego Sącza.

Poważną trudnością nowej placów
ki jest brak aparatu Roentgena. Od

wyposażenia szpitala w potrzebną
aparaturę zależy — więc jego przy­
szła praca. (x)

*

Na miejscu zwalonego domu mie­
szkalnego w Wadowicach wzniesio­
no przy Rynku nowy budynek. Po
ukończeniu prac budowlanych, wnę
trze wyposażono w konieczne orzą i
dzenia.

Na parterze znalazł pomieszczenie
obszerny i dobrze zaopatrzony Dom

Towarowy, który już w pierwszych
dniach po otwarciu odwiedziły setki
klientów.

Wadowicom od dawna potrzeba
było Domu Towarowego, ze wzglę
du na ciasnotę lokali , sklepowych.
W nowootwartym Domu Towaro­
wym mieszkańcy miasta, a zwłasz
cza wsi, mogą się zaopatrzyć we

wszystkie artykuły przemysłowe.
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29
Riedziela

Zielone Świątki

30
Poniedziałek

Feliksa

NA OBIAD >

Zupa grzybowa.
Pieczeń cielęca nerkowa, sałata,

kartofle.
Legumina z kaszy manny.
Przepis na leguminę: 1 szklankę

kaszy manny zalać pół 1. mleka i
tak niech postoi pół godziny, 4 żółt­
ka ubić z 4 łyżkami cukru, dodać
skórki cytrynowej, pól proszku do
pieczenia oraz pianę: wymieszać, wio
żyć do rondla lub prodiżu wysmaro­
wanego masłem i piec przez pół go­
dziny,

r

Instytucje, przedsiębiorstwa i urzędy

blokują dawne lokale mieszkalne
a tu Krakowie wzrasta

ciasnota mieszkaniowa
P) O Redakcji „Echa" napływają listy od Czytelników 1 koresponden-

tów w odpowiedzi na cykl naszych niedawnych artykułów o za­
gadnieniach lokalowych Krakowa i o niewłaściwym stylu pracy kra­
kowskiego Wydziału Kwaterunkowe go...

Wszystkie uwagi, projekty, wnioski itp. naszych Czytelników, bądź
pokrywają się ze spostrzeżeniami naszych wspomnianych już artyku­
łów — bądź też je rozszerzają i uzu-pelmają.

NIEDZIELA
Słowackiego — godz. 14 „Straszny

dwór", godz. 19.15 „W małym dom-
ku“.

Stary (duża sala) — godz. 14 „Intry
ga i miłość", godz. 19,15 „Maturzyści".

Poezji — godz. 19.15 „Dom kobiet"

(premiera).
Młodego Widza — godz. 19.15 „Ro­

mantyczni".
Groteska — „Awantura w Pacyn-

kowie" (widowisko z okazji Między­
narodowego Dnia Dziecka, grane w

Parku Jordana).
Estrada Satyryczna — godz. 16 1

19.30 „Targowisko różności".
Nurt — godz. 19 „Godziszowe spraw

ki".
Studio (ul. Skarbowa 2) — godz. 19

„Mazepa".

kiej 15, I p. zamieniono na ma­
gazyn krawieckiego punktu usługo­
wego..."

Słusznie piszą nasi korespondenci.
„Przejdźmy się tylko po Rynku

Głównym i popatrzmy na bramy,
upstrzone przeróżnymi szyldami i

napisami... W budynkach tych, w

dawnych mieszkaniach, znajduje się
dziś niezliczona wprost ilość przed­
siębiorstw i instytucji, z których
przynajmniej część mogłaby urzę­
dować w prowizorycznych pomiesz­
czeniach barakowych.

A postawienie baraku, nawet wy­
posażonego w centralne ogrzewa­
nie, wodę bieżącą, telefony itd. nie
jest problemem nie do rozwiązania
Dokumentacja techniczna jest pro­
sta, znalezienie odpowiedniego te­
renu — ze względu na prowizo-

ryczność budowli — również nie jest
trudne... Ale trzeba się wreszcie
do tego wziąć energicznie!"

Rynek Główny zaś pozostać po­
winien siedzibą mieszkań prywat­
nych i instytucji społecznych
do tego wziąć energicznie!

— „Obywatele dyrektorzy
równicy przedsiębiorstw i
dzielni!" — kończy swój list kore­
spondent W. Szewczyk. — „Weźcie
sobia do serca te uwagi — i we­
spół z władzami lokalowymi roz-

pocznijcie akcję przenoszenia swycn
biur do baraków! pamiętajcie o tym,
że wskutek Waszej bierności i zaj­
mowania przez Was mieszkań na bi'1
ra, tak wielu Waszych pracowników
gnieździć się musi w niesłycha­
nie trudnych warunkach mieszka­
niowych.;." (R-ski)

i

i

kul-

kie-
spół-

- ZCZEGÓLNIĘ żywo omawiana
jest i komentowana w listac ii

sprawa blokowania przez niektóre
instytucje, przedsiębiorstwa, urzędy
lip. dawnych lokali mieszkalnych —

co niewątpliwie wpływa na pogor­
szenie sytuacji mieszkaniowej mia­
sta. Oddajemy więc głos kilku ko­
respondentom piszącym na ten le­
mat:

„O ileż więcej mieszkań byłoby w

Krakowie, ileż rodzin, gnieżdżących
się obecnie w suterenacn i ciasnocie
mogłoby znaleźć wreszcie dla sieb'e
goaziwe mieszkania — gdyby rozlicz­
ne biura, magazyny, przedsiębiorstw^
itp. opuściły zajmowane przez sie­
bie lokale w dawnycn domach miesz
kalnych — i przeniosły się do włas­
nych baraków" — pisze korespon­
dent K. Nowak. — „Wydaje nu się,
że u źródeł tego stanu rzeczy leży
wygodnictwo wielu przedsiębiorstw
i instytucji, które — zamiast ubie­
gać się o niewielkie kredyty na

budowę zwykłych,' prostycn baraków
biurowych — wolą beztrosko, i wy­
godnie lokować się w dawnych miesz
Kaniach, nie myśląc o tym, jaką
krzywdę wyrządzają ludziom, któ­
rzy z mieszkań tycu mogliby korzy­
stać..."

Wygląda to paradoksalnie, ale me­
tody „ulokowania mieszkań” na ceie
biurowe .stosują bardzo częsm te

przedsiębiorstwa, które zajmują się...
ouuowructwem i oia ktorycn posta­
wienie paru baraKow na swe biu­
ra nie byiooy zacnym problemem.

Bardzo siuozme zwraca na to u-

wagę korespondent ii. Mazet, Któ­
ry pisze:

„rrzy ul. Karmelickiej 46 cały
duży yudynek — aawniej wyiącznie
mieszkamy — z owoma oficynami
zajmuje Krakowskie i-rzem. Zjed­
noczenie Budowlane, które rów­
nież jposiada uu swej biurowej dy­
spozycji uaiszy dom mieszkalny przy
ul. Kościuszki la.

— Czy uoprawdy wielkie przed­
siębiorstwo, Które tyle buauje, nie
mogłoby ula sienie wybuuowac ba­
raku administracyjnego.'' rouoone u-

wagi odnoszą się tez i do innych
przedsiębiorstw budowlanych, jak np.
Krakowskiego Zespom Łtuuowu. i-rze

myślowego Drobnej Wytwórczości,
kicie zajmuje przy ul. Karmelickiej
Z2 parter i i p>ęao uomu mieszkal­
nego. Jeśli magm jawerznreme rrze-

mysiowe Zjedn. uudowlane postawie
dia sienie w Krakowie przy ui. rtyd-
ia 31 baraki biuiuwe, to uwić mo­
gą to samo i krakowguże przedsię­
biorstwa budowlane... rrzeua tylko
trochę dobrej won i inicjały wy...”

p ODOBNE spostrzeżenia dorzuca
■*•. również inny nasz Korespondent,

Fr. Dziewinski, który wskazuje, na

fakt zajmowania przez Miejskie
Przedsiębiorstwo Rem. - Budowlane
dwupiętrowego domu mieszkalnego
przy ul. Kościuszki 48 — ua cele
biurowe.

O niedopuszczalnym z punktu wi­
dzenia rozsądnej gospodarki lokala­
mi zajmowaniu mieszkań na ma­
gazyny, piszą inni nasi korespon­
denci: St.
Pałka —

Głównym
licach:

„Przy rogu Rynku i ul. Wiślnej,
PP „Ruch" zajmuje . obszerne po­
mieszczenia parterowe na magazyny
i rozdzielnic, zamiast przenieść ma­
gazyny te do swych własnych ba­
raków, zbudowanych już przed paru
laty przez „Ruch” przy ul. Wor­
cella... W Rynku pod numerem 17
mieści się składnica przemysłu che­
micznego... Mieszkanie przy ul. Brać-

Zasadnicza
Szkoła Zaujodoma
tu Noujej Hucie

przyjmuje kandydatów
na hutników
yT ASADNICZA Szkoła Zawodowa

Centralnego Urzędu Zawodowe­
go w Nowej Hucie (osiedle B-l) na­
leży do większych szkół okręgu kra­
kowskiego. W bieżącym roku szko­
łę opuszczają po raz pierwszy kadry
młodych hutmków-wytapiaczy, sta-

lownilrów, kowali, monterów, ślusa­
rzy, tokarzy itd. Młodzi-fachowcy
znajdą zatrudnienie w Hucie im.
Lenina, w działach, w których prze­
chodzili w ciągu dwóch lat prak­
tyczne przeszkolenie.

Obecnie sekretariat szkoły przyj­
muje wpisy na rok 1955/56. Dobry
stan zdrowia, ukończenie 7 klas szko
ły podstawowej, ukończenie 14 lat
życia (na wydział elektryczny i me­
talowy) i 16 lat na wydział hutni­
czy — oto wymagania stawiane
kandydatom. Uczniowie wydziału
hutniczego mają zapewnione miejsce
w internacie, pełne stypendium, u-

mundurowanie oraz wynagrodzenie
za pracę wykonywaną w ramach
zajęć praktycznych.

Egzaminy wstępne odbędą się w

dniach 1 i 2 lipca 1955 r.

Koresp. Skurski

Z sali koncertowej

PONIEDZIAŁEK
Słowackiego — godz. 19.15 „Strasz­

ny dwór".
Stary (duża sala) — godz, 19.15 —

rieczynny.
Poezji — godz. 19.15 „Mieszczanie".
Młodego Widza — godz. 19.15 „Ro­

mantyczni.".
Groteska — godz. 14 i 17 „Sambo
lew".

Estrada Satyryczna — nieczynna.
Nurt — nieczynny.Występy Fu-TsungaGDY KWITNĄ BZY.

jESZCZE
v tygodni, a juz
skończy się okres

kalendarzowej wio
sny. Tymczasem do

lej pory nie uru­
chomiono fontanny
na Plantach, któ­
ra efektownie o-

świetlona, każdego
roku umilała wie­
czorne spacery kra
kowlan. Szkoda, że
o tym zapomniano
w najpiękniejszych
dniach wiosny, gdy
kwitną bzy i kasz­
tany. (aż)

B
i WYSTARCZY JEDEN RUCH!...

CENA sałatki śledziowej, wysta­
wiona na karteczce w bufecie

wynosiła 4,60 zł. Kelnerka — wypi­
sując paragon — policzyła 5,30 zł
Podobnie było i z kanapkami.

Zdziwiliśmy się.
—Jest godzina 23 i obowiązują

__ -rceny nocne" —

KaSt«\».o«i_ wytłumaczyła u-

przejmie kelnerka

restauracji „Grand
Hotel".

— Ach, rzeczywi
ściel — przyznali­
śmy rację.

Nieporozumienie
o przysłowiowy dro

„głowę śledziową" wy­
żąłem natychmiast.

KRONIKA

KRAKOWA

odbędzie się w poniedzia-
bm. o godz. 10 w sali pa­
llady przy ul. Krasińskiego

i

w Filharmonii Krakowskiej

biazg tzw.

jaśnilo !się
Przydałoby się jednak, by konie­

cznie wyjaśnił kłoś jeszcze bufe­
towym, że powinny wykonać co wie­
czór rzecz bardzo. prostą: odwrócę
nie karteczek na drugą stronę, na

której wypisana jest „cena nocna".
Nie wszyscy goście zasiadają prze
cięż przy stołach zaopatrzonych w

jadłospisy. Spostrzegając różnicę
cen na karteczkach przy zimnych
daniach w bufecie oraz na przed­
stawianych im rachunek indagują
ustawicznie obsługę podejrzliwym:
Dlaczego???... (ewa)

A V zwyczajna sesja Dzielnicowej
Rady Narodowej Zwierzyniec w Kra­
kowie

lek, 30

siedzeń

18,Ip.
Porządek obrad obejmuje uchwa­

lenie planu gospodarczego i bud­
żetu Dzielnicy Zwierzyniec na lyaa
rok. Prezydium Dzieurcowej Rady
Narodowej Zwierzyniec

przedstawicieli organizacji
nych oraz mieszkańców
cia udziaiu w sesji,

zaprasza
sppieęz-

do wzię-

P AROTYGODNIOWĄ „posuchę
± koncertową", jaka zapanowała

w Krakowie w związku z wyjazda­
mi krakowskich muzyków na finały
Festiwalu Muzyki Polskiej do War­
szawy, przerwał wreszcie pierwszy
pofestiwalowy wieczór symfoniczny
Filharmonii. Tym razem publiczność
w zupełności dopisała — i dyrygent,
Edward Bury, miał podwójną saty­
sfakcję: ciekawy program, oparty na

dwóch tak „filarowych" dziełach,
jak „Symfonia Heroiczna" Brahmsa
i Koncert fortepianowy G-dur Baet-
hovena — oraz salę, wypełnioną pa
brzegi żywo reagującymi słuchacza­
mi.

Można nie być gruntownym znaw­
cą historii muzyki, ani też długo­
letnim, dobrze „osłuchanym" w mu­
zyce różnych 'stylów i epok, by­
walcem sali koncertowej — a mimo
to odnaleźć bez trudu w symfoniach
Brahmsa dziedzictwo wielkich dzieł
symfonicznych Beethovena. Słynną
Ill-cią Symfonię Brahmsa, którą sły­
szeliśmy na ub. koncercie Filhar­
monii, nazwano „heroiczną", czyli
„bohaterską". Skąd powstała ta pro­
gramowa nazwa? Symfonia Brahmsa
nie jest przecież kompozycją pro­
gramową, a więc osnutą na tle poza-
muzycznej, literackiej treści, zwią­
zanej z postacią jakiegoś mniej lub
więcej realnego bohatera... Od tego
typu programowości w muzyce
Brahms się wyraźnie odsuwał. Ale
jeśli, mimo to dó jego IH-ciej Sym­
fonii tak mocno przylgnęła nazwa

„heroicznej", to przyczyny tego szu­
kać należy nie w jakimś literackim
podkładzie Symfonii — lecz w jej
charakterystycznej nastrójowości, w

*

rady na-

SKARGA... ŁAWKI

fiDYBY zwykła, drewniana ław-
CT ka, stojąca na Plantach, umia­

ła mówić, z pewnością niejedna z

niclt odezwałaby się do przechodnia
w te słowa:

Spójrzcie ną mnie! Jak ja wyglą­
dam? Przecież jestem cala zanie­

czyszczona przez
gawrony! Nie dzi­
wię się wcale, że
mnie ludzie omija­

ją! Dlaczego jed­
nak nikt się mną
nie
nie
mnie...

wody? Przecież ta­
kich jak ja „upstrzonych" ławek jest
na Plantach dość dużo: wystarczy
tylko przejść się od ul. Anny do
Filharmonii! „Sama się umyć nie

mogę, ale — chcąc służyć ludziom
— muszę być czysta. Myślę, że
wreszcie zauważy moje niechluj
siwo służba plantowa...".

(R-ski)

zainteresuje i

użyje wobec
szczotki i

Co ujrzymy
na ekranach
uj czertucu

ALKI toczone na Bałkanach
* ’ iil-»iacflvm cfiilon.ii! .— tn ton'
vV ALKI toczone na Bałkanach w
’’

ubiegłym stuleciu — to temat
filmu produkcji radzieckiej „Szturm
na Plewnę", który zobaczymy w

czerwcu br. na ekranach kin krakow­
skich. Drugą radziecką pozycją bę­
dzie pełna humoru kolorowa kome­
dia „W stepach Ukrainy", a trzecią
film pt. „Świadectwo dojrzałości".

W okresie tym zobaczymy również
film czechosłowacki „Północny port",
francuski — „Urok szatana" w re-

• żyserii Rene Claira z udziałem wy­
bitnego artysty Gerarda Philipe‘a,
angielski z okresu II wojny świato­
wej — .„Okrutne morze" oraz austra­
lijski — „Fort Eureca".

Zycie i twórczość Schuberta przed­
stawi film austriacki „Natchnienie".
Ponadto powtórzony zostanie obraz
produkcji włoskiej „Tragiczny po­
ścig" oraz projektowane jest wyświe
tlenie filmu francuskiego „Wróg pu­
bliczny nr 1" z Fernandelem w roli

tytułowej, (b'

A VI sesja dzielnicowej
rodowej Kieparz w Krakowie od­
będzie się w poniedziałek dnia 30
bin. o goaz. 9 w świetlicy Zw. Zaw.
Kolejarzy przy ul. Filipa 6.

Na porządek obrad zwzy się mię­
dzy innymi zagadnienie budżetu
n:ey, analiza sieci placówek handlu
uspołecznionego i drobnej wytwór­
czości oraz ocena dotychczasowego
przebiegu wiosennej akcji sanitar-
no-porządkowej.

Prezydium Dzielnicowej Rady Na­
rodowej Kieparz w Krakowie za­
prasza do wzięcia udziaiu w sesji
mieszkańców, przedstawicieli komi­
tetów blokowymi, Kierownictwa pla­
cówek handlu uspołecznionego oraz

organizacje społeczne.
*

ozie1

Neika, Andrzej S. i K.
mówiąc tylko o Rynku
i jego najbliższych oko-

Biblioteki
nowootirartych
szkół w N. Hucie

A Wydział Handlu Prez. MRN w

Krakowie zawiadamia że nowoobo-
wiązujące druki kwestionariuszy opa­
lowych do obliczenia zużycia paliwa
dla ogrzewania budynków już na­
deszły i są do nabycia w biurze
OPHO (Okręgowe Przedsiębiorstwo
Handlu Opałem) Świerczewskiego 1.
Termin złożenia wypełnionych dru­
ków mija 31 maja br.

*29bm.ogodz.19
Międzynarodowej Prasy
Instytutu Węgierskiego i
będzie się wieczór poświęcony kine­
matografii węgierskiej. Odcżyt o roz

woju kinematografii w okresie 10-
lecia wolnych Węgier wygłosi red.
L. Rubach. Na zakończenie wyświe­
tlone zostaną filmy produkcji wę­
gierskiej.

w Klubie
staraniem

Klubu od-

*29bm.
Państwowej
się koncert
muzycznych
rekcją prof.

o godz. 19.30 w sali
Filharmonii odbędzie

orkiestry symfonicznej
szkół Krakowa pod dy~
Artura Malawskiego.

samym dniu o godz.*Wtym
19 w świetlicy Towarzystwa Społe­
czno-Kulturalnego Żydów w Polsce
przy ul. Sławkowskiej 30 czlbnek
Zarządu Głównego Korman wygło­
si referat poświęcony „Dniom
Oświaty, Książki i Prasy".

* Dziś o godz. 11 w Teatrze „Stu­
dio" wystawiona zostanie powtórnie
wiosenna bajka dla dzieci.

* W niedzielę, o godz 16
Kraszewskiego 36 otwarta

wystawa prac plastycznych zespołu
dziecięcego przy krakowskim „Mia-
stoprojekcie".

przy ul.
zostanie

z chuligańsiwem
f-! ORSZĄCE zachowanie się Stcfa-

nii Krupińskiej, spowodowane w

zamroczeniu alkoholowym znalazło
swój epilog przed Kolegium Orzeka­
jącym, które ukarało niesforną oby­
watelkę grzywną w wysokości 530 zł.
Za podobne wykroczenie ukarano
również tym razem 2-miesięczną pra
cą poprawczą Marię Czepiec, zam.

przy ul. Rakowickiej 26.
Za zakłócenie spokoju publicz­

nego ukarani zostali także: A. Sar­
na, zam. ul. Reja 27 — 2 miesiące
pracy poprawczej i Małgorzata Wio-
dejc, zam. ul. Wodna 37, zatrudnio­
na w Krakowskich Żaki. Szklarskich
— jednym miesiącem pracy. Jerzy
Porębski, zam. ul. Czerwony Prąd­
nik, zatrudniony w Woj. Kolumnie
Transportu Sanitarnego oraz Feliks
Piątek zam. ul. Augustiańska 15, za-

tiudniony v; Krak. Ęakł. Eksploata­
cji Kruszywa otrzymali karę po jed­
nym miesiącu pracy poprawczej.

Przypominamy, że Kolegium Orze­
kające Stare Miasto rozpoczęło swo­
ją działalność od 23 bm. Mieszkań­
cy tej dzielnicy proszeni są o kie­
rowanie wszelkich spraw dotyczącycn
wykroczeń popełnionych na tere­
nie tej dzielnicy do siedziby Kole­
gium, mieszczącego się przy ul..
Waryńskiego 12.

Redaguje Kolegium.
Redakcja: Kraków, Wiślna 2, II p.
Dział sportowy teł. 543-58.
Administracja: RSW „Prasa”, ul.

' Wiślna 2, 11 p., tel. 553-62.
Biuro Ogłoszeń: Kraków, Rynek

Główny 46. tel. 553-49.

Zam. 1318. B-6-6734

[nsleżałoby zaopatrzyć
w większe ilości

książek
OZKOŁA TPD na osiedlu A-O, isl-

niejąca już cztery lata posiada,
ponad 2.000 tomów. Szkoła osiedla
C-2 ma mniej więcej tyle samo... Zą
„pokrzywdzoną" uważa się nato­
miast młodzież ostatnio otwartych
szkół podstawowych na osiedlach
B-2 lub A-l. Ich biblioteczki szkol­
ne liczą bowiem nie więcej jak 500

książek.

silnym zabarwieniu emocjonalnym,
które narzuca słuchaczowi wrażenia
„heroicznych" zrywów i wzlotów...

IM A niedawnym koncercie Filhar-
1 ' momi Krakowskiej usłyszeliśmy
Ill-cią Symfonię w dobrym wyko­
nawczym wydaniu: kapelmistrz E.
Bury prowadził „Heroiczną Sym­
fonię" Brahmsa — przy wzorowej
znajomości partytury wykonywane­
go dzieła — z dyrygencką świado­
mością artystycznego celu i środków
doń wiodących; w orkiestrze me by­
ło właściwie słabych punktów: kwin­
tet smyczkowy, instrumenty drew­
niane, blaszane — wszystko dopi­
sywało w zupełności zadowalająco.

W solowej partii beethoyenowskie-
go Koncertu fortepianowego G-dur
(zwanego też, dzięki śpiewności me­
lodycznej i pogodnemu charakterowi
„koncertem skowronkowym"...) uka­
zał się nam na estradzie krakow­
skiej Filharmonii pianista Fu-Tsung.
Pomni niedawnych laurów, jakie
zbierał młody artysta chiński w Kon­
kursie Chopinowskim, z tym więk­
szym zaciekawieniem oczekiwaliśmy
•występu Fu-Tsunga w repertuarze
beethovenowskim. Koncert G-dur
Beethovena miał nam ukazać talent
niedawnego laureata-chopinisty w

nowym, interesującym oświetleniu...

TAK Fu-Tsung grał Beethovena‘.'
J A więc miody pianista chiński

daje się nam jjoznać przede wszyst­
kim jako liryk, który z pietyzmem
traktuje melodię, potrafi jej śpiew­
ność podkreślić pięknym, subtelnym
tonem (przy przechodzeniu do forte
ton ten nabiera jednak nieco nie­
potrzebnej ostrości...) i odnaleźć w,
kompozycji właściwy jej wyraz uczu­
ciowy. Przy tego rodzaju interpre­
tacji u Fu-Tsunga wirtuozowska
biegłość, perlista, a nieskazitelna tech
nika, schodzi mimo woli na plan dru
gi i nigdzie nie przybiera formy
popisu wirtuozowskiego, jako celu
samego w sobie. Swój występ, przyj
mowany serdecznie przez publicz­
ność krakowską. zakończył Fu-
Tsung wielokrotnymi bisami.

(J. Far.)

NIEDZIELA I PONIEDZIAŁEK

Apollo — godz.
na Marto".

Uciecha — godz.
ny nadziei".

Wanda — godz.
tro będzie za pożno".

Warszawa — godz. 16, 18, 20 „Noc
w Wenecji".

Wolność — Godz. 16, 18, 20.15
„Dzień bez kłamstwa".

Sztuka — „Złodzieje i policjanci"
godz. 15.45, 18, 20

Młoda Gwardia
17.33, 19.30 „Śmiali

Chemik — godz.
dziecko, pon. godz.
saków".

Związkowiec — „Wakacje nsna Hul-
lot“ — godz. 19.

Przyjaźń -- reportaż z VIII Wyści­
gu Pokoju, „Rekordzistki świata"
godz. 17 — 20. „Staś spóźnialski"
godz. 15 i 16.

Cyrk nr 2 (na Blonlacti) — przed­
stawienie o godz. 19 W niedzielę o

godz. 15 i 19.

16, 18, 20 „Kurs

16, 18, 20 „Godzi-

16, 18, 20 15 „Ju-

— godz. 15.30,
ludzie".
19 „Awantura o

19 „Rimski Kor-

Pałac Sztuki — wystawa o Feljkstś
Dzierżyńskim.

Wystawa historii Wawelu — wtor­
ki, środy, czwartki, godz. 9 — 14.30,
piątki godz. 12 — 18.

Muzeum Etnograficzne (pl. Wolni-
ca11)— „Sztuka w stroju ludo­
wym".

Wystawa w domu Szolayskich (pl,
Szczepański 9.

Muzeum Historyczne miasta Krako­
wa (ul. św. Jana 12).

Muzeum Archeologiczne przy PAN
(ul. św. Jana) — „Zbiory archeolo­
giczne".

Oddział Muzeum Narodowego (jl.
Smoleńsk 9) — „Sztuka Dalekiego
Wschodu".

IV Ogólnopolska Wystawa Fotogra­
fii Artystycznej — ul. Stolarska 9.

Dlaczego i skąd taka ńierówno-
mierność? Winien jest tutaj system
rozdziału. Zorganizowany jest on

mniej więcej w ten sposób: wydane
w ciągu roku 20 nowych „tytułów"
książek dla dzieci i młodzieży, we­
dług zarządzenia Ministerstwa U-

światy rozprowadza się dla wszyst­
kich szkól całego kraju. Krótko mó­
wiąc otrzymują je tak samo szko­
ły istniejące od dawna, jak i nowo-

zorganizowane. Nowe szkoły „prze
żt/wają" zatem przez długi okres
trudności odnośnie zaopatrzenia nie

tylko w pomoce naukowe, lecz i w

książki. „Dorabiać się" muszą po­
woli, zasilane coś niecoś przez Ko­
mitet Rodzicielski, Towarzystwo
Przyjaciół Dzieci, lub „Urywając"
na 'ten cel z budżetu przeznaczone­
go zasadniczo nie na książki, lecz
na przykład na regały biblioteczne.

Znacznie racjonalniej i prościej
byłoby zatem wyposażyć od' razu

każdą nowozorganizowaną szkołę
w pewien zaczątek biblioteczki

czącej około 500 tomów! (Ir)

NIEDZIELA — 29.V.55 R.

6,30 Początek audycji 6,35 Program
dnia 6,40 Wiadomości 6,45 „Od melo­
dii do melodii" 7,50 Kalendarz radio­
wy 7,58 Stan pogody 8,00 Dziennik
poranny 8,15 „Wiedzą sąsiedzi, jak
kto siedzi" 8,30 Muzyka klasyczna
9,00 „Pochyły rejs" opow. S. Mio­
duszewskiego 9,20 Zespoły świetli­
cowe przed mikrofonem 9,43 Audy­
cja dla dzieci w wieku przedszkol­
nym 10,00 „Nowe nagrania" 10,30
Poezja i muzyka 11,00 Audycja o-

światowa 11,15 Słuchamy muzyk:
polskiej 11,30 .„Śpiewacy polscy"
11.50 Program dnia 12,04 ParaneK
symfoniczny 13,00 „Jak Polska dłu­
ga i szeroka 13,30 Muzyka dla wszyst­
kich 14,10 Rozmaitości — magazyn
literacki 15,00 „Całokształt twórczo­
ści Chopina" 15,30 Z życia Związku
Radzieckiego 16,00 Koncert rozryw­
kowy 17,00 Wiadomości 17,05 „Na
marginesie wielkiej polityki" 17,15
Melodie ludowe 17,45 „Na fali humo
ru i satyry" 18,15 Muzyką taneczna

19,15 Wesoły krarnik 19,40 Spotkanie
w Klubie Międzynarodowej Prasy i
Książki 20,00 Koncert zespołu in­
strumentalnego J. Haralda 20,30 Wie
czerza pod Bartkiem" — opow. L . Kai
tenberga 21,00 Spełniamy życzenia
miłośników muzyki 21,30 Stan po­
gody i dziennik wieczorny 22,00 Spra
wozdame z Mistrzostw Bokserskich
Europy i z Międzynarodowego Tur­
nieju Szermierczego w Warszawie
22,40 Krakowskie aktualności sporto­
we 22,50 Muzyka różnych narodów
23.50 Ostatnie wiadomości.

DYŻURY
Pogotowie Ratunkowe — ul. Sie­

miradzkiego 1. Telefony 222-22, 594-13
i 211.12 udziela pomocy we wszyst­
kich nagłych wypadkach i nagiych
zachorzeniach oraz w przypadkach
położniczych.

Ambulatorium Pogotowia czynne
jest całą dobę.

APTEK

76, Karmelicka 23, Szcze-
1, Lubicz 7, Długa 88, Kra-
19, Kościuszki 18, Pstrowskie

Dietla
pańska
howska
go 27.

SZPITALI

DYŻUR CHIRURGICZNY

Niedziela: I Klinika Chirurg AM.
Poniedziałek: II Klinika Chirurgicz

na AM.
DYŻUR POŁOŻNICZY

NIEDZIELA
Oddział Gmekol.-Położn. Szpit. im,

Narutowicza.
Poniedziałek: Klinika Położnictwa

i Chorób Kobiecych AM.

Odpowiadamy
korespondentom

li-

Zapytujemy...
7 BM na osiedlu górniczym w

worznie, kiedy opróżnione-
Ja-
zo-

staną dVią lokale (w blokach 11 i 12)
przeznaczone na uruchomienie no­
wych sklepów MHD? Mieszkańcy
osiedla bardzo się niecierpliwią, a

szczególnie... ci najmłodsi, gdyż je­
den z owych zaplanowanych tu

sklepów MHD to właśnie sklep z

zabawkami, (aż)

„Boleslaw", Kraków. — Od roku
— po reorganizacji krakowskich tea­
trów — Teatr „Poezji" złączony zo­
stał ze Starym Teatrem i wystawia
repertuar teatrów dramatycznych.
Z tych przyczyn stosuje się tam.ce­
ny biletów tak normalnych, jak i
zniżkowych, obowiązujące w teatrach
dramatycznych. (703/1)

„Członkowie orkiestry".. — Po na­
szej interwencji, otrzymaliśmy pis­
mo od zastępcy Przewodniczącego
Prezydium MRN, komunikujące
nam, że sprawa wypłacenia Wam

wyrównania należności została zała­
twiona pozytywnie. (569/11)

T. Pałczyński, M. Rupniewski. —

Wielobranżowy sklep MHD nr 439
na Osiedlu Robotniczym w Borku
Fałęckim będzie posiadać także Przy­
bory szkolne i kancelaryjne. Taka
sama decyzja zapadła odnośnie sprze
dąży w sklepie MHD nr 112 w

Dębnikach. (93, 560)
J. Plewa. — Obecnie przeprowa­

dza się roboty tynkarskie i związane
z założeniem urządzeń wodnó-kana-
hzacyjnych, c. o . i sieci elektrycz­
nej w szatni Krakowskich Zakładów
Sodowych. Roboty te przyczynią -się
do wyeliminowania dotychczasowych
braków z dziedziny bhp, o których
poprzednio pisaliście. (1091)

J. Policht. — Na razie nie prze­
widuje się uruchomienia sklepu
mleczarskiego w Woli Duchackiej.
Prez. MRN wydało zarządzenie, w

myśl którego zwiększony zostanie
przydział mielca dla sklepów MHD,

(477)
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Jak walczył
Leszek?

Pierwszy dzień mistrzostw bez specjalnych emocji
•/

nad reprezentantem NRF

Wyniki walk

Waga lekkopółśrednla:
Drogosz pokonał na punkty Bowele-

tha (NRF), Potesil (Austria) wygra!
przez ko. w I rundzie z Mc Quillonem
(Szkocja). Ravaglia (Włochy) wypun­
ktował Perryego (Irlandia), Ivanus
(CSR) zwyciężył na punkty Tkalcica
(Jugosławia).

Walka półciężka: Murauskas

(ZSRR) zwyciężył przez tko w III star

ciu Andrejewa (Bułgaria), Nitschke

(NRD) wygrał na punkty z Sziltfassim

(Węgry), Terma (CSR) wygrał wysoko
na punkty z Lyonsem (Irlandia), Ris­
berg (Szwecja) zwyciężył Miillera

(Luksemburg), który poddał się w

drugiej rundzie, Schoeppner (NRF)
wygrał z Rumunem Ghetu, który zo­
stał zdyskwalifikowany w trzeciej run

dzie, Chapron (Francja) wypunktował
Renta (Anglia).

Słabej start Hltschkego
-warszawskiego mistrza Europy
W PIERWSZYM dniu bokserskich mistrzostw Europy rozegrano 10

walk: 4 w wadze lekkopolśredniej i 6 w półciężkiej. Z Polaków wal­
czył tylko Leszek Drogosz, który wystąpi! w pierwszej parze, inauguru­
jąc turniej mistrzowski. Polak wygra! swą walkę wyraźnie i zdecydowanie
z Bowelethem (NRF).

nasze ar

Chwalimy Pawlasa
i podziwiamy

szermierza z obrazka"
!>

n YAf razem bohaterem wieczo-
ru był polski szermierz Pawlas.

Podobno przed meczem z Francu­
zami zastanawiano się, czy go wy­
stawić do imiki. Gdy Pawlas dowie
dział sie. że bedzie jednak starto­
wać, buł oaromnie zdenerwowany.
Po prostu przeraził się wielkiej od­
powiedzialności, jaka na nim spo­
częła. Z Francuzami walczymy o-

statnio b. zażarcie i każde trafie­
nie lub stracony punkt liczą się z

tego powodu „podwójnie"-.
Pawlas, ten kunktator planszy

walczy niezbyt efektownie. Długo
wyczekuje z podjęciem akcji za­
czepnej i rzadko dobywa z piersi
przejmujący okrzyk — Ej-la!, któ­
ry widownia tak lubi słyszeć. Za
to w defensywie świetny. Mało ata

kując, rozstrzygnął aż trzy spotka­
nia na swoją korzyść i wielce przy
czynił sie do zwycięstwa.

Tf RANCUSCY szermierze bardzo
•* spodobali się warszawskiej pu

bliczności. Pełni rycerskiego wdzię
ku i roześmiani, wprowadzili od
razu sympatyczną atmosferę, która
trwała przez cały czas meczu, choć
napięcie nie zmniejszało się ani
przez chwilb. Najlepszy z nich był
Lefeure (chyba tak wyobrażaliśmy
•obie książkowego d‘Artagnana),
lecz najpiękniej walczył młody
Roulet, którego nazwać by można
„szermierzem z obrazka". Jego po­
stawa: niezrównane w geście wy­
sunięcie klingi, zgięcie lewej ręki
i układ nóg — przypomina ryciny
z pamiętnych powieści Dumasa.

Wokół

„Śportpalast“
A Ku powszechnemu zdumieniu

wszystkich obcokrajowców przyby­
łych na turniej berliński w hali
„Sportpalast" w pierwszym dniu roz­
poczęcia mistrzostw wielo krzeseł
świeciło pustkami. Naturalnie najwlę
cej dziwili się Polacy. W Warszawie
nie tylko wewnątrz hali był komplet,
ale tysiące ludzi stało na ulicy przed
halą. Należy się jednak spodziewać,
że w miarę trwania turnieju ludzi bę­
dzie coraz więcej.

A Śmieszne wrażenie czynili tręba­
cze, którzy przed rozpoczęciem mi­
strzostw wygrali na trąbkach hejnał.
Śmieszne dlatego, że byli w ubraniach
zwykłych woźnych jakich się widzi
na sali.

A Najwięcej humoru dostarczył wi­
dzom Czechosłowak Terma. Pokazy­
wał on w czasie walki wszystkie moż
liwe sztuczki i wprost ośmieszył swe­
go przeciwnika. Irlandczyk nie mógł
go trafić, a gdy ruszał do ataku, Tor­
ma paraliżował mu ruchy najrozmait
szymi sposobami. Jego uniki wykony­
wane nieznacznymi ruchami głowy
wywoływały salwy śmiechu. Trzeba
jednak przyznać, że Czechosłowak za

demonstrował świetną technikę i bar
dzo szybki cios, całkowicie zaskaku­
jący przeciwnika.

A Specjalne słowa pochwały należą
się berlińskiej publiczności. Wyka­
zała ona dużą znajomość boksu i nie
mniejszą obiektywność. Oklaskiwała
naprawdę wtedy zawodnika, kiedy
na to zasłużył, a gwizdała również
wtedy kiedy miała rację.

Gdy sędzia irlandzki Gallagher.
który prowadził walkę w ringu mię­
dzy Rumunem Ghetu i Niemcem
Schoeppnerem, wyraźnie „leciał" na

Rumuna i udzielał mu ostrzeżeń nie
zawsze słusznych — publiczność gwi­
zdała. Gdy sędzia zdyskwalifikował
Rumuna — gwizdy były jeszcze więk­
sze.

A Najwięcej gwizdów słyszeliśmy
gdy Luksemburczyk Muller po je­
dnym z silniejszych ciosów Szwecja
Risberga machnął ręką i odszedł do
rogu, poddając się. Ten brak serca i
ambicji do walki spotkał się z wyraź­
ną falą oburzenia widowni, (z. d .)

P RZEŚLADUJĄ mnie mańkuci —

1 oświadczy! Leszek po walce. —

Wprawdzie mój przeciwnik, reprezen
tant Niemieckiej Republiki Federal­
nej nie był specjalnie groźny, ale nie
lubię walczyć z mańkutami. Walkę
prowadziłm ostrożnie, „na pół gazu".
Kiedy w trzeciej rundzie trochę sfol-
gowałem, Niemiec zaczął gwałtow­
nie atakować, ale to już nie mogło po
móc. Muszę pochwalić bardzo publi­
czność, która przyjemnie reaguje, jak
również dobre sędziowanie w tej wal
ce.

— A kogo uważa pan za najgroź­
niejszego przeciwnika z tych pięścia­
rzy, którzy walczyli w lekkopóiśred-
niej dzisiejszego wieczoru?

— Chyba Wiocha Ravaglia. W do­
datku jest on znewu mańkutem.

PIERWSZA NIESPODZIANKA

Dziesięć walk, jakie widzieliśmy
w pierwszym dniu- mistrzostw nie
stało na zbyt wysokim poziomie.
Kilka z nich miało przebieg nieo­
czekiwany. Dobry Szkot Mc Quil-
lon przegrał przez ko w pierwszym
starciu z Austriakiem Potesilem.
Szkot sam nie wiedział jak się to
stało. Po walce był mocno zdziwio­
ny.
— Zdarzyło ml się to pierwszy raz,

na tigół przeważnie ja nokautowałem

Przypominamy !

przeciwników. Tymczasem Austriak
jakimś krótkim ciosem, ni to hakiem
ni to prostym, trafił mnie w sam

punkt i... posłał na deski.
Poza tym w tej kategorii nie było

nic specjalnie ciekawego. Może naj­
ciekawszą była walka Włocha Rava-
glii z Irlandczykiem Perrym. Spotka­
nie Czechoslowaka Ivanusa z Jugo­
słowianinem Tkalcicem nie było zaj­
mujące. Ivanu? zaimponował tylko
dobrą kondycją poza tym niczym
więcej.

Karty punktowe walki

Drogosz-Boweleth
ALKĘ Drogosz — Boweleth, sę-

’’ dziowie punktowali następują­
co:

Nicole (Szwajcaria) 86:56,
Resko (Finlandia) 60:57,
Gilłardi (Wiochy) 60:56.

Duńscy lekkoatleci
przyjadą na memoriał

im. J. Kissocińskiego
T~) UŃSKI Związek Lekkoatletycz-

ny podał do wiadomości, iż na

międzynarodowe zawody lekkoatle­
tyczne o memoriał J. Kusocińskie-

go, które rozegrane zostaną w War­
szawie w dniach 17 — 18 czerwca

br. prżyśle jedną zawodniczkę —

Rode (skoki) oraz trzech zawodni­
ków: wicemistrza Europy Nielsena
(1500 m.), Hauge (3.000 m. z prze­
szkodami) oraz Cederouista (rzut,
młotem).

Nitschke

V7 kategorii wag
półciężkich dobrze
zaprezentował się
Murauskas (ZSRR)
Ten młody, szczu­
pły i wysodti zawcd
nik pokazał dobre
opanowanie tech­
niczne i silny cios.
Zawiódł natomiast
częściowo mistrz
Europy z 1953 r.

Nitschke (NRD),
który chociaż wy-

t walkę
i to nawet wyraź­
nie z Węgrem Szli
vassim, jednak wal
czył niezbyt do­
brze, dużo gorzej

■j niż w Warszawie.
■*' Bardzo słaby po­

ziom zaprezento­
wali: Muller (Lu-

xemburg) 1 jego zwycięzca miody
przystojny, dobrze zbudowany, ale
niewiele więcej od niego umiejący
Szwed Risberg.

Najciekawszą walką i bodaj najbar
dziej zaciętą było spotkanie Francu­
za Ćhapron z Anglikiem Rant. Wy­
grał więcej atakujący i celniej bijący
Francuz.

Z oceny pięściarzy wagi półcięż
kiej. których widzieliśmy na ringu
w piątek, nie wydaje się, żeby Grze
lak napotkał tu swego pogromcę.
Chociaż Torma, sławny Torma wy­
grał wysoko na punkty z Lyonsem.
Naturalnie najbardziej cieszy nas

zwycięstwo Leszka Drogosza. Zaczął
dobrze, może jego zwycięstwo zapo­
czątkuje szczęśliwą passę naszych po
zostałych reprezentantów.

D RZEZ dwie rundy Drogosz swo-

*■im zwyczajem „kradl" punkty,
atakując Niemca z doskoków. Spra­
wa nie była łatwa, gdyż Boweleth

walczył z odwrot­
nej pozycji.

Po pierwszej, wy
soko przegranej
rundzie, Niemiec
zaraz po gongu
rozpoczynającym

drugą rundę rzu­
cił się do despe­

rackiego ataku,
chcąc zepchnąć Polaka do defensywy.
Ale Drogosz nie dał się zaskoczyć.
Zręcznie unikał szerokich ciosów
przeciwnika, przechodząc do szyb­
kich kontrataków. Precyzyjne, dublo­
wane ciosy Polaka nagradzała pub­
liczność co chwila oklaskami. Pod
koniec rundy Leszek rozpoczął zde­
cydowane kontmatarcie, a kilka jego
celnych ciosów zrobiło na przeciwni­
ku wyraźne wrażenie.

Początek trzeciej rundy, to znowu

zaciekły atak Niemca, który stara się
za wszelką cenę zmniejszyć przewa­
gę punktową Polaka. Drogosz dobrze
nastawiony przez Stamma nie wdaje
się jednak w niepotrzebną wymianę
ciosów i mimo że nie uchronił się
od przyjęcia kilku celnych lewych
na dolne partie — walkę wygrał w

dobrym stylu,

■ Który cnoc

, >:j grał 6wą
> 1tonawpł

Mistrzostwa
woj. krakowskiego

■■■■
w 02308982

DNIU dzisiejszym w Oświęci*
'’ miu staną na starcie najlepsi

wieloboiści naszego województwa w

walce o tytuły mistrza woj. kra­
kowskiego. O mistrzostwo w trójbo­
ju kobiet ubiegać się będą m. in,
Kusion i Janiszewska, w pięciobo­
ju mężczyzn startować będą także
Warchałowski i Michałek.

Kusion z krakowskiego AZS zgło­
siła próbę pobicia rekordu Polski w

trójskoku kobiet.

Początek zawodów o godzinie 11 na

stadionie w Oświęcimiu.

ęl.M4

Pawlas bohaterem meczu

w>gr®p z Fuch staikin trafień
W atmosferze napięcia
Polacy »wyrąbali« dróżkę
do zwycięstwa

POJEDYNEK szablistów Polski 1 Francji był pełen emocji, drama­
tycznego napięcia, wspaniałych pojedynków i nieoczekiwanych po­

rażek. Do ostatniej walki, niemal do ostatniego „tuszu" toczył się ten

zażarty bój. Zwyciężyła drużyna poi ska i to tylko różnicą 4 trafień! Wy­
nik meczu: 8:8 (60:56).

7 ABŁOCKI, filar drużyny uzyska!
zaledwie 2 zwycięstwa. Przegra!

nieoczekiwanie z nadzieją francu­
skiej

PIŁKA NOŻNA

Stadion Garbarni ul. Barska, godz.
17.30: Garbarnia — Cracovia (zawo-
dy towarzyskie).

LIGA WOJEWÓDZKA

Jutro badania lekarskie chłopców
biorących udział

w turnieju drużyn »dzikich«

1JEŁNI łamania dla naszych szer
Ł mierzy za dobrą formę i ambit

ną postawę, z przykrością rzucamy
pod ich adresem pewien wyrzut: —

dlaczego przywiązujecie tak mało
wagi do elegancji (czytaj czystości)
szermierczego stroju? Jak dotąd,
jesteście najmniej schludną druźy
ną turnieju. Jeśli organizatorzy nie
dbają o wasze stroje, dbajcie o nie
sami!

7 SATYSFAKCJĄ stwierdzamy,
iż zarówno Pawlas jak Kuszew

ski tym razem zachowywali się
mniej nerwowo. Nie widzieliśmy
już tych dziecinnych odruchów
zniecierpliwienia lub pretensji do
sędziów, co raziło nas nieco w spot
kaniu z Belgami. Dzielnie walczą­
cy Kuszewski wprowadził zresztą
na planszę wiele młodzieńczego
wdzięku. Słuchał orzeczeń sędziów
jak grzeczny uczeń, zamieniony w

oko i ucho w ważnej chwili fero­
wania wyroku.

— Czy z Jurkiem Pawłowskim
łatwiej wyrąbalibyśmy drogę do
zwycięstwa? — Chyba tak. Nasz
dąwp-y olimpijczyk Sobik wyraził
co prawda nieco inny pogląd.

— Pawlas zwykle nie umie wal­
czyć z Francuzami; nie leżą mu.

Pawłowski lubi. Czy zdobyłby jed­
nak aż trzy punkty? Na to nie ode
powiem.

A więc chwalmy Pawlasa t ciesz
my się ze zwycięstwa (nikłego) nad
Francją.

szermierki młodziutkim Roulet
i w ostatnim spot
kaniu z Lefe-

1 vrem. Bez poraż­
ki jest więc tylko
Węgier karpati.
Trudno, Zabłocki
też nie jest z że­
laza. Na jego bar
kach nie może

spoczywać cały
ciężar walki, też
może mieć mo­
menty słabości i
załamania. Za po

nie można mieć żad-do niego ___

. .

pretensji. Ale drużyna składa

V <T)

GROMNA ilość zgłoszeń ze­
lotów do turnieju piłkar­

skiego drużyn .dzikich",
organizowanego przez redak­
cję „Echa" i radę okręgową
ZS Start stawia duże wymaga­
nia organizacyjne. Toteż spo­
łeczna sekcja piłki nożnej Star­

tu ma moc pracy i odbywa co­
dzienne narady, aby organiza­
cyjnie imprezę „zapiąć na ostat­
ni guzik". Zamieszczone zdję­
cie przedstawia prezydium ko­
mitetu organizacyjnego. Siedzą
od prawej: sekretarz rady --

. mgr Szerszeń, przewodniczący
komitetu — mgr J^owosielski,
czuwający nad. całością imprezy.
Znany piłkarz, obecnie trener
— mgr Filek, trener Peter i
sekretarz Turcza. Na zdjęciu
brak jeszcze prezesa Dyrasa
oraz mgr Wyrwicza, którzy dali
również duży wkład pracy w

przygotowanie imprezy., .

i

P RZYPOMINAMY, że
* jutrzejszym tj. w poniedziałek
39 bm. odbędzie się badanie lekar­
skie wszystkich uczestników bio­
rących udział w turnieju piłkarskim
drużyn „dzikich". Badanie odbędzie
się w budynku Rady Okręgowej ZS
Start przy al. Mickiewicza 1 i roz-

pocznie się już o godz. 14 .

W celu sprawnego przeprowadze­
nia badania, zatrudnionych
nie 10 lekarzy, przy czym
dania drużyny zgłaszać się
ny w kolejności numerów
manych' przy zgłoszeniach, a więc:
od godz. 14 — 15 zespoły od nume­
ru 1 — 20,odgodz. 15— 16, dru­
żyny od nr 21—40, odgodz. 16—
17, drużyny od nr 41 — 60, od godz.
17—18drużynyodnr61—80,
od godz. 18 — 19 drużyny od nr 81

— 100 i od godz. 19 — 20 pozostałe.
Bezpośrednio po badaniu lekar­

skim nastąpi odprawa kapitanów
drużyn, którzy otrzymają regulami­
ny i terminarz rozgrywek. Niezależ­
nie od tego dokładne wyniki loso­

wania zamieścimy we wtorkowym
niynęTB „Echa", ,.

zosta-
do ba-
powin-

otrzy-

rażki
nvch .

się przecież nie z jednego asa, lecz
z... czterech zawodników.

PAWLAS — NR. 1.
I oto na bohatera spotkania 1 od­

niesionego zwycięstwa nad Francją
wyrasta inny z tej czwórki. Dzieje
się coś podobnego jak w drużyno­
wym wyścigu kolarskim. W meczu

z Francją zawodnikiem nr 1 był Pa
wlas. Walczył b. mądrze, spokojnie.
Odniósł trzy cenne zwycięstwa. Prze
gra! jedynie z mistrzem świata z ro­
ku 1950 Levasseuerem 5:3. Pięknie
walczy! Marek Kuszewski (2 zw.) a

i Twardokens dorzuci! jeden punkt.
Drugi punkt miał już niemal „w kie
szeni" prowadząc z rewelacyjnym
Rouletem nawet 4:2 i przegra! osta­
tecznie 5:4.

Zwycięstwo nad Francją mimo,
że odniesione tylko różnicą 4 tra­
fień jest b. cenne. Już dwukrotnie
przedtem pokonaliśmy Francuzów
przy stanie 8:8, tylko różnicą tra­
fień. Ostatnio na mistrzostwach
świata w Luksemburgu było to

zwycięstwo — jednym trafieniem!

MIŁE ZŁEGO POCZĄTKI
Mecz zaczął się dla nas „za do­

brze" jak to określił szef naszej eki
py — stary mistrz Friedrich. Ku­
szewski wygrywa z Rouletem 5:4,
Pawlas z Morelem 5:1, Zabłocki zwy
ciężą po pięknej walce Levavasseuera
5:3, mimo że Francuz prowadził już
1:3! Potem Twardokens przegrywa
z Lefevrem gładko 1:5, ale doskona­
le usposobiony tego dnia Pawlas roz

prawia się z Rouletem 5:2. Polska
prowadzi już 4:1. A kiedy Zabłocki
„roznosi" Morela 5:0, wydaje się, że

sprawa zwycięstwa jest już przesą­
dzona.

Ale następuje teraz riposta dru­
żyny francuskiej i to w momencie
lekkiego rozprężenia nerwów w na­
szym zespole. Twardokens przegTy-i
wa bezapeląęyjnje ,g Leyavasseuerem I

0:5, Kuszewski mając wielkie szan­
se na zwycięstwo i prowadząc już 3:1,
przegrywa po dramatycznej walce
z Lefevrem 3:5. Na planszy naprze­
ciw’ Rouleta staje nasz „Kajtek" i...
przegrywa 3:5! Stosunek punktów
jest już tylko 5:4 dla Polski. Twardo
kens bije najsłabszego z drużyny
gości Morela 5:1, ale Kuszewski
znów w walce szarpiącej jemu i —

publiczności nerwy, przegrywa z Le-
vavasseuerem 3:5. Pawlas znów zdoby
wa jeden punkt pięknymi fleszami,
trafiając Lefevra. Jest już 7:5.

I oto Tw-ardokens prowadząc Już
4:2 z Rouletem w „pojedynku ner­
wów" przegrywa 4:5! Napięcie
wśród zawodników i publiczności
jest szalone. Następnie Kuszewski
„roznosi" Morela 5:1. Jest więc
8:6, ale teraz Pawlas przegrywa
gładko z Levavasseuerem 2:5. Jest
więc 8:7 a w trafieniach 56:51!

DECYDUJĄCE SPOTKANIE
Ostatnia walka dnia. Na planszy

Zabłocki i Lefevre. Polak prowadzi
2:1 i gdyby nawet
teraz przegrał, .to

„matematyka" wy
.kazuje nasze zwy
cięstwo różnicą
1 trafienia. Ale
Zabłocki chce wy
grać! Pragnie się
zrehabilitować za

porażkę z Roule­
tem. Prowadzi
3:2, ale potem
jest 4:3 dl Fran­
cuza.

Pojedynek ten,
jak- i cały mecz,
stoi pod znakiem
szalonej emocji.

Płyną długie sekundy,
wreszcie błyskawiczny, słynny skok
Zabłockiego. Francuz jednak jest
czujny. Trafia Zabłockiego w locie.

Choć nasza drużyna cieszy się ze

zwycięstwa, „Kajtek" trawi gorycz
porażek.

Jedynym szermierzem, który do­
tychczas w tym turnieju nie po­
niósł porażki jest Węgier Karpati, te

goroczny mistrz świata.
TABELA

3
3
2
2
3
3

Boisko Startu OZC w Bronowi-
cach, godz. 17: Start OZC — Kole­
jarz Nowy Sącz.

Boisko Stali — Kabel,' godz. 17:
Kabel — Kolejarz Prokocim.

Boisko Stali w Nowej Hucie, godz.
17: Stal Huta im. Lenina — Włók­
niarz Chełmek.

Boisko LZS Czyżyny, godz. 17:
LZS Czyżyny — Dąbski.

Boisko Gwardii, godz. 15: Budo­
wlani Nowa Huta — Sparta Bieża­
nów,

SZCZYPIORNIAK

Boisko
godz. 11:
wodrza.

Unii, przy ul. Koletek,
AZS Wrocław — Unia Kro-

ZAPASY

Sala Włókniarza przy ul. Sokol­
skiej 17, godz. 10: Włókniarz Radom
— Włókniarz Kr. (o mistrz. II ligi).

PODNOSZENIE CIĘŻARÓW

Nowa Huta Osiedle C-2, godz. 17:
mistrzostwa ZS Stal w podnoszeniu
ciężarów.

GIMNASTYKA

Sala gimnastyczna WKKF, ul. Ma­
nifestu Lipcowego, godz. 9 — dok in
czenie centralnych mistrzostw gim­
nastycznych ZS Gwardia.

BOKS

Sala OWKS, ul. Zwierzyniecka,
godz. 11: AZS Kraków — Stal Chrza­
nów (o mistrzostwo klasy B).

ŁUCZNICTWO

1.
2.
3.
4.
5.
6.

Węgry
POLSKA
Włochy
Francja
Austria
Belgia

36:12'
29:19
19:13
18:14
15:33
11:37

Wyjazd ekiay polskiej
na zauiody
do Erfurtu
ULT' PIĄTEK wieczorem wyjechała’’

na międzynarodowe zawody lek

koatletyczne do Erfurtu (29 — 30 bm.)
ekipa zawodników polskich.

W skład ekipy polskiej weszły dwie
zawodniczki: Ciachówna i Sankowska
oraz 16 zawodników: Kropidłowski.
Bednawski, Chojnacki, Andrzejczak.
Makomaski, Kiszka, Foik, Kasprzyc­
ki, Franczak, Chmielewski, Kopyto.
Kunat, Cecula, Ciepły, Zdanowicz
i WerbllńskL . ,,

------

Zabieżów. Dalszy ciąg mistrzostw
wojewódzkich w łucznictwie.

Kronika

sportowa
R EALIZUJA.C zobowiązania dla

uczczenia V Światowego Festi­
walu Młodzieży i Studentów, Rada
Okr. ZS Budowlani w Krakowie or­
ganizuje turniej piłkarski swych koł
sportowych.

W pierwszych spotkaniach padły
następujące wyniki: Zwierzyniecki

— Krak. Zjednoczenie Wodno-Inży­
nieryjne 8:4 (5:3), Zjedn Robót Zme
chanizowanych Nowa Huta — Bu­
dowlani Pychowice 1:0 (1:0), Budo­
wlani Nowa Huta — Budowlani Tar­
nów 4:0 (2:0).

7 EBRANIE sekcji piłki kośzyko-
wej i szczypiorniaka koła spor­

towego Budowlani Zwierzyniecki od­
będzie się w poniedziałek 30 bm.
w sali przy ul. Emaus 18, Początek
godz. 19.

P LENARNE zebranie sekcji nar*

ciarskiej koła sportowego Bu-«
dowlani Zwierzyniecki odbędzie się
o godz. 18 w sali przy ul, Królo«
wei Jadwici 21.
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